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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Cheimno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipne 


= m — Mowe-PHiasto, Rypin, Sępolino. Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola. Wąbrzeźno, 


weijherowe, Wyrzysk — — ' 


„Wasserpolnische Gebiete“ w Rzeszy 


1.500.000 contra 120.000 


nEssener-National-Zeitung" o dyskusji senackiej w sprawie sytuacji 


osobę „podszczuwaczem na Niemców'. 


Katelbach Mazurów, którzy 


bów i mieszkańców „der 
Gebiete'? i y 


osobę sen. Katelbacha z rządem polskim. 


* 


Dziś otwarcie wystawy 
samochodowej w Berlinie 


:wa przemysłu samochodowego w Europie. 


Wczoraj skoki w Zakopanem 
zgromadziły 20.000 widzów 
ETE = = a NF w 


eski 


Na zdjęciu znakomity skoczek norw: 
Birger Ruud w 2 fazach skoku. 


|] Norwega. 
triumfował nad wszystkimi skoczkami 


(Dalsze szczegóły na str.. 2-ciei) 


Dyskusja senacka nad położeniem ludno- 
ści polskiej w Rzeszy, a zwłaszcza przemó- 
wienie sen. Katelbacha wywołały wybuch 
wściekłości ze strony „Essener National-Zei- 
tung”. Przemówienie polskiego senatora na- 
zywa gazeta „grubiańskim atakiem“, a jego 


W swych wywodach „E. N. Z.* zapytuje, 
skąd się wzięło półtora miliona Polaków w 
Rzeszy; skoro licząc „wspaniałomyślnie ży- 
je ich w Niemczech-120 tys. Czyżby do tej 
kwoty doliczył — pyta „E. N. Z.“ — sen. 
w plebiscycie 
1982 roku głosowali za Rzeszą, albo Kaszu- 
wasserpolnische 


Artykuł niemićckiego pisma jest bardzo 
charakterystyczny, ponieważ wyraźnie łączy 


Zestawienie liczb 120 tys. i półtora 

miliona nie jest dzielem przypadku. 
Wiemy aż nadto dobrze o polityce 
germanizowania nie tylko nazw miej- 
scowości, ale i nazwisk obywateli we 


BERLIN. Dziś otwarty zostanie w Berli- 
'nie wielki międzynarodowy salon samocho- 
dowy. Przygotowania do otwarcią salonu 
zostały już ukończone. Kierownictwo salonu 
zapowiada, iż będzie to największa wysta- 


w Zako- 
panem był wczoraj jednak Polak iepszy od 
Stanisiaw . Marusarz wczoraj 


Polaków w Niemczech 


wschodnich prowincjach Rzeszy. 
Statystyka „Essener National-Zei- 
tung“ dzieli sobie beztrosko Polaków 
w Rzeszy na szereg grup, z których 
92% beztrosko zapisuje na rachunek 
niemieckości. AE 
My ze swej strony lojalnie nie od- 


różniamy Austriaków itp. od Niem- |, go wpływu. 


„Morska Wola" i „Stalowa Wola" 


Tak nazywać się będą 2 nowe motorowce polskie 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 19 bm. 
odbędzie się w Gdyni uroczystość pod- 
niesienia bandery polskiej na nabytym 
niedawno przez G. A. L. motorowcu 


frachtowym „Rio Negro“. Statek będzie | łudniowo-amerykańskiej GAL'u głów- 


jednocześnie przemianowany na „Mor- 
ską Wolę“. 
Drugi z nabytych statków, również 


| Co pół godziny jeden pocisk 
| najcięższego kalibru pada 
na Mzdryt 

MADRYT. Począwszy od środy wieczora artyleria gen. Franco ostrze- 
liwuje Madryt t. zw. „ogniem nękającym". Co pół godziny pada na miasto 
pocisk najcięższego kalibru, trzymając w napięciu obrońców i ludność cywil- 
ną. Pociski padają przeważnie wzdłuż wielkiej arterii Calle Alcala, przeci- 
nającej całe miasto oraz w dzielnicy południowej. 


O sprawach wewnętrznych 


Wybory samorządowe 


Wicemarszałek Długosz jako spra- 


wozdawca, budżetu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych raz jeszcze rozwiał le- 
gendę, lansowaną na łamach mniej od- 
powiedzialnej prasy o „sukcesach“ opo- 
zycji w wyborach samorządowych. 

W wyborach gromadzkich w 30.500 


|gromadach wybrano 375 tys. radnych. 


W 87% gromad zgłoszono jedną tylko 
KOP., pclicja, mniejszości 


Wicemarszałek płk. Wenda podniósł 
w swym przemówieniu sprawność Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza, który w prze- 
łomowych dniach marcowych i wrześ- 
niowych ub. roku spisał się znakomicie. 


Ciężka praca I latwe bulanie 


Poseł Dudziński wygłosił dłuższe 
efektowne przemówienie, w którym zna- 
lazło się wszystkiego po trochu. Od 
komplementu pod adresem premiera za 
stan bezpieczeństwa, po przez karcący 
apel do Ukraińców, omówienie projektu 
żydowskich batalionów pracy jako ka- 
dry pionierów kolonialnych (śmiech na 
sali), wyznaczenie ultimatum ` Sejmowi 
na uchwalenie ordynacji wyborczej do 


Żydzi są niepoprawni 


Poseł Trockenheim oświadczył, że 
Żydzi są zwolennikami emigracji, ale... 
bez różnicy narodowości. (Izba gwałtow- 
nie zareagowała wrzawą na bezczelny 
wywód żydowskiego posła). 

Dalej żydowski posęł stwierdził, że 
przemówienie płk. Wendy oznacza za- 


ostrzenie stanowiska Obozu Zjedn. Nar. | gle się uważają za naród wybrany i 


..po pracy 
odrobine. kremu 


ców. Lojalność, której widocznie nie 
zna „E. N. Z.“ nakazywałaby również 
nie odróżniać Kaszubów i Mazurów 
od Polaków, 

Dodajmy od siebie ku pouczeniu 
„E. N. Z.“, że zaprzeczanie rzeczywi- 
stości nie ma na jej stan najmniejsze- 


Nowy rząd węgierski 


BUDAPESZT. Hr. Teleky utworzył 
wczoraj po południu nowy rząd. W skład 
którego weszli wszyscy ministrowie po- 
przedniego rządu z wyjątkiem ministra 
oświaty. 


Cmentarzysko samochodów 


na skrzyżowaniu szos 
Wśród rannych konsul R. P. 
w Diisseldorfie 

BERLIN. W pobliżu Düsseldorfu wy- 
darzyła się w środę wieczorem niezwy- 
kła seria wypadków samochodowych. 
Kierowca jednego z samochodów stra- 
cił wskutek gęstej mgły orientację i mu- 
siał zatrzymać się na skrzyżowaniu 
dróg. W:kilka sekund później nadjecha- 
ły dwa inne samochody, które pomimo 
sygnałów ostrzegawczych wradły na sto- 
jące auto. W parę minut 12 innych sa- 
mochodów zderzyło się ze stojącymi wo- 
zami, a szosa przybrała widok prawdzi- 
wego cmentarzyska samochodów. Wśród 
licznych rannych ma się znajdować kon- 
sul R. P. w Drisseldorfie p. W. A. Kor- 
sak. 


15 bitew w ciągu 4 dni 

TOKIO. Wojska japońskie stoczyły 2 
partyzantami chińskimi w prowincji Hopei 
pomiędzy liniami kolejowymi Pekin—Han- 
kau i Tientsin—Pukau 15 bitew w ciągu 4 
dni od 11 do 15 bm. Chińczycy stracili 537 
zabitych, 31 jeńców i-77 ręcznych karabinów 
maszynowych. 

Wodnosamoloty japońskie skutecznie 
bombardowały m. Nanyang (poł. zach. część 
prowincji Honan). 
OVATE ES EEE S EEEE 
Nowiny z życia towarzyskiego, 


Wczoraj odbył się w Toruniu ślub po- 
między panią KRYSTYNĄ R. a panem 
RYSZARDEM S. 
Brakującego posagu dostarczył 
pannie młodej 


wygrany los 
z kolektury 


składają odpowiedzialność na naród pol- 
skiego poddał druzgocącej krytyce poseł | ski. Ale winy są wyłącznie po ich stro- 
Zenczykowski, wywodząc wniosek, że | nie: na 10 komunistów jest 9 Żydów, a 
ciężka praca, to rząd i O. Z. N., a łatwe | na 10 waluciarzy — 10 Żydów. 

bujanie — poseł Dudziński. | Poseł Cieplak podniósł dalej, że tyle się 


frachtowy motorowiec „Rio Parde“ prze- 
mianowany będzie na „Stalową Wolę". 

Ms. „Morska Wola“ i ms. „Stalowa 
Wola“ uruchomione będą na linii po- 
nie dla przewozu ładunków masowych. |- 
Każdy z tych statków zatrudniać będzie 
około 30 ludzi załogi. 


listę. Obóz Zjednoczenia Narodowego i 
grupy apolityczne osiągnęły łącznie 80% 
mandatów. („Pielgrzym uwaga!) 
W wyborach miejskich, które odbyły się 
przeważnie w dwóch województwach, 
w 141 miastach wybrano 2.516 radnych, 
Obóz Zjednoczenia Narodowego i apoli- 
tyczni 71%, Stronnictwo Narodowe zaś 
i inne 29'/, 


Szef sztabu O. Z. N. podkreślił również 
ofiarność pracy policji państwowej. 
Wreszcie mówca przypomniał pogląd 
Obozu na sprawy mniejszości narodo- 
wych, a zwłaszcza Żydów i Ukraińców. 


2459 


19 marca b. r. pod groźbą złożenia włas- 
nego projektu, wreszcie o dwóch meto- 
dach, stosowanych przez Min. Spraw 
Wewn.: ciężkiej pracy i łatwym buja- 
niu. Kolorowe wywody posła Dudziń- 


mówi o autorytecie Pana Prezydenta 
R. P. w związku z ordynacją wyborczą, 
ale gdy Pan Prezydent R. P. mówił, że 
dobro Polski wymaga zjednoczenia i 
skupienia wszystkich sił narodu, to opo- 
zycja zbojkotowała wybory sejmowe i 
raz jeszcze wyłączyła się od wpływu na 
losy państwa. : 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zapo- 
wiada się na dłużej, ponieważ do głosu 
„zapisało się 33 posłów. 


w sprawie żydowskiej, jest wypowiedze- 
niem zdecydowanej - walki. Zarówno 
przemówienie posła Trockenheima, jak i 
posła Stocha, który domagał się spiesz- 
nego uchwalenia ordynacji wyborczej, 
znalazły odpowiedź w mowie posła Cie- 
plaka. Żydzi — zdaniem mówcy — cią- 


Przeprowadzili Go przez 14 stacyj 
Męki Pańskiej... 


Jak w r. 1922 wybrano papieżem Piusa XI? 


O tym, jak głosowano na konklawe w 
r. 1922, gdy papieżem obrany został ze- 
szły obecnie z tego świata Pius XI, pier- 
wsze informacje ukazały się dopiero w 
grudniu 1935 r., ogłoszone w pewnym 
dzienniku włoskim i powtórzone nastęr- 
nie przez wychodzący w Salzburgu „Kat- 
holische Kirchenzertung". 

Według tych informacji, w ówczes- 
nym konklawe, które rozpoczęło się 3 
lutego, uczestniczyło ogółem 53 kardy- 
nałów, wymagana więc ilość głosów dla 
zatwierdzenia wyboru wynosiła 36. W 
pierwszym głosowaniu wysunęły się kan 
dydatury kardynałów Merry del Val, 
Maffiego, Gasparriego, Rattiego, Lafon- 
taine, Vam Rossum, Bisletiego, Le Lai, 
Pompiliego, Laurentiego i Mercier. Po- 
nieważ żaden ż nich nie otrzymał wy- 
maganej większości, wybory powtarzały 
'sï¢ wielokrotnie. Zjawiły się jeszcze 
kandydatury kardynałów Lega, Granito 


Przedstawiciele zarządu FIS 
i P. Z. N. u Pana Prezydenta R. P. 


ZAKOPANE. W środę w południe 
Pan Prezydent R. P. podejmował śnia- 
daniem przybyłych do pałacyku w Ja- 
worzynie Spiskiej, celem złożenia wyra- 
zów hołdu Włodarzowi Państwa i pro- 
tektorowi zawodów F. I. S., przedstawi- 
¡cieli zarządu F. I. S. i Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego. 

W śniadaniu wzięli udział oprócz 
członków domu Pana Prezydenta, dy= 
rekcja F. I. S. ż prezesem mjr. Oestgar- 
„dem na czele, preżes P. Z. N. wicemin. 
'inż. Bobkowski z małżonką i wiceprezes 
P. Z. N. dr. Boniecki z małżonką, wice- 
prezes P. Z. N. dr. Załuski, wiceprezes 
red. Faecher z małżonką, 


Gospoda „Pod towarzyszem pan- 
cernym' na Łysej Polanie 


*' . ZAKOPANE. W Jaworzynie Spiskiej 
odbyła się uroczystość poświęcenia i 
otwarcia gospody turystycznej „Pod to- 
warzyszem pancernym“ w obecności wi- 
ceministra Bobkowskiego, gen. Roup- 
perta. Gospoda ta znajduje się w 
dawnym budynku  czesko-słowackiej 
straży granicznej przy moście na Łysej 
„Polanie. 


"Wielka łódź rybacką wyrzuciło 
morze na brzeg pod Władysia= 
wowem 


Po ostatniej nawałnicy sztormowej 
morze wyrzuciło na brzeg w pobliżu por- 
tu Władysławowo wielką łódź rybacką, | 
która uległa katastrofie na morzu, albo 
też spłukana została przez fale z brzegów 
zachodniej części Bałtyku. Łódź jest 
strząskana i brak na niej jakichkolwiek 
znaków rejestracyjnych. Wzdłuż brze- 
gów otwartego Bałtyku pomiędzy Ja- 
strzębią Górą a Wielką Wsią—Włady- 
sławowem morze wyrzuca masowo po- 
kruszone odłamki bursztynów, wypłu- 
kanych w czasie huraganowego sztormu. 


Najdłuższy na świecie kabel 
połączył Tokio z Mukdenem 


Ostatnio przeprowadzono próby ko- 
munikacji telefonicznej między Tokio 
a Mukdenem. Miasta te połączone zo- 
stały najdłuższym na świecie kablem, 
przekraczającym 3.000 klm. Próby wy- 
padły zadawalająco i komunikacja tele- 
fońiczna między Tokio a Mukdenem zo- 
stanie w początkach marca oddana do 
jużytku publicznego. Koszt robót nad po- 
łączeniem telefonicznym wyniósł 10 mi- 
ilionów yenów. | 


Z calego Świata 


BUKARESZT. W Konstancy wydarzył 
się wypadek samolotowy spowodowany de- 
fektem silnika. Samolot po wystartowa- 
miu znajdował się na wysokości 5 m. pilo- 
towany przez kpt. Dalescu, który stwier- 
dziwszy defekt usiłował lądować, zawadził 
jednak skrzydłem © budynek. Samolot 
skapotował, ulegając całkowitemu zniszcze- 
niu. Pilot odniósł lekkie rany. 


OSZMIANA. W see oszmiańskim 
w pobliżu Ryndziun został poważnie za- 
grożony most na rzece Oszmiance, wsku- 
tek. utworzenia się zatoru lodowego, dłu- 
gości 400 m. Zorganizowana natychmiast 
akcja ratownicza przy pomocy materiałów 
wybuchowych zator usunęła i most został 
ocalony, 


di Belmonte, Giorgiego i Sbarettiego, o- 
statecznie jednak w czternastym głoso- 
waniu, w dniu 6 lutego a czwartym kon- 
klawe, wybór padł na kardyńała Rattie- 
go, który otrzymał 42 głosy. 

Po głosowaniu kardynał węgierski 
Czernoch odezwał się do swych kolegów 
purpuratów: „Przeprowadziliśmy Piusa 
XI przez czternaście stacyj Męki Pań- 


skiej, a teraz zostawiamy go samego na | 
"a | ny nar. 1939/40 wyniesie około 523 miln. 


górze Kalwarii", ( 


Jeszcze 


mimo że ponad 13 miliardów zł wynosi roczny 
budżet na zbrojenia Anclii 


W poniedziałek i wtorek przyszłego 
tygodnia odbędzie się dwudniowa deba- 
ta w Izbie Gmin nad nowym projektem 
finansowania zbrojeń, w myśl którego 
rząd upóważniony ma być do zaciągania 
pożyczek wewnętrznych na finansowa- 
nie zbrojeń w podwójnej niż dotychczas 
wysokości, t. zn. do 800 milj. funtów za- 
miast 400 mil. 

Preliminarz budżetowy na cele obro- 


Nowe sekcje Pomorskiej 
Rady Gospodarczej 


Dnia 11 lutego rb. odbyło się w Toru- 
niu kolejne posiedzenie komitetu orga* 
nizacyjnego do utworzenia w porozumie- 
czej pod przewodnictwem dr. J. Kuli- 
kowskiego ż udziałem przedstawicieli 
Starostwa Krajowego, Izb Rolniczej, 
Przemysłowo-Handlowej i Rzemieślni- 
czej, Związku powiatów pomorskich, Ko- 
ła miast pomorskich oraz delegatów p. 
Wojewody Pomorskiego. Na posiedze- 
niu tym wysłuchano sprawozdań prze- 


wołać do życia sekcję komunikacyjną 
z podsekcjami — dróg kołowych i dróg 
wodnych śródlądowych. Nadto upoważ- 
niono przewodniczącego komitetu orga- 
nizacyjnego Pomorskiej Rady Gospodar- 
niu z zainteresowanymi czynnikami sek- 
cji handlu portowego. Wobec projekto- 
wanego zwołania w kwietniu rb. pierw- 
szego konstytucyjnego zebrania Pomor- 
skiej Rady Gospodarczej informowano 
się 6 toku i stanie prac przygotowaw- 


wodniczących sekcji elektryfikacyjnej i| czych do tego zebrania. 


turystycznej, jako też postanowiono po- I 


Korpus dyplomatyczny przy Watykanie 
przedstawił się świętemu Kolegium 


CITTA DEL VATICANO. Wczoraj 
przed godz. 11 korpus dyplomatycżny, 
akredytowany przy Stolicy Apostolskiej 
przedstawił się i złożył kondolencję 
Świętemu Kolegium. Dyplomaci mieli 
na sobie mundury dyplomatyczne i or- 
dery. Kardynałowie mieli na sobie fioł- 
kowe peleryny i birety kardynalskie. 

Pierwszy przemówił w języku wło= 


skim dziekan korpusu dyplomatycznego 
ambasador Rzeszy von Bergen. 

W odpowiedzi przemówił kardynał- 
dziekan Świętego Kolegium Granito 
Pignatelli di Belmonte, który mimo po- 
deszłego wieku, pełnym i doniosłym gło- 
sem podziękował korpusowi dyploma- 
tycznemu za przedstawienie się i za zło- 
żenie kondolencji. 


Bolszewickie tortury 
w hiszpańskich więzieniach 


Wydawca francuski Leon Bailby o- 
głasza w swoim dzienniku „Jour — Echo 
de Paris“ pierwsze relacje ze swego po- 
bytu w Hiszpanii narodowej, gdzie 
wraz z innymi reprezentantami pra- 
sowymi spędził ostatnio kilka dni. 
Bailby zwiedził w Barcelonie, dokąd 
przybył bezpośrednio po wycofaniu 
wojsk republikańskich, salę tortur, w 
których, jak opisuje, katowani byli w 
niezwykle wyrafinowany sposób więź- 
niowie czerwonych. Widział on sale, 
na posadzce których ułożone były prze- 
szkody, uniemożliwiające więźniom 


chodzenie. Prycze betonowe skonstruo- 
wano pochyło w taki sposób, aby wię- 
zień zsuwał się z niej i nie mógł ani 
na chwilę wypocząć, Zresztą Bailby nie 
Irzypuszcza, aby podobne katusze wy- 
myślone były przez Hiszpanów i przy- 
pisuje je raczej bolszewikom. Więź- 
niów od których chciano wymusić ze- 
znania, trzymano w lodowniach lub też 
nakładano na nich specjalnie skon- 
struowane okulary, uniemożliwiające 
zamykanie oczu i kierowano wówczas 
na nich światło potężnych reflektorów. 


polsko-niemieckie 
rozpoczną się 20 bm. 


BERLIN. Rokowania mniejszościowe 
polsko-niemieckie, które miały się roz- 
począć z początkiem bieżącego tygodnia, 
zostały na kilka dni odłożone. Według 
informacji półoficjalnych, rozpoczną się 


przez obie strony, opierają się na posta- 
nowieniach deklaracji mniejszościowej 
obu rządów z roku 1937. 

Sprawy te były wśród innych także 
poruszone w czasię wizyty ministra 


one dnia 20 bm. Rozmowy te, mające na | spraw zagr. von Ribbentropa w Warsza- 


celu wyjaśnienie materiałów, przedsta- 
wionych w sprawach mniejszościowych 


Stanisław Marusarz bezkonkurencyjny w skokach: 


W kombinacji norweskiej zwyciężył Niemiec Berauer 


ZAKOPANE. W czwartek odbył się na skoczni pod Krokwią konkurs 
skoków do kombinacji norweskiej. Zawody wywołały niebywałe zainteresowa- 
nie, gromadząc na stadionie przeszło 20 tysięcy widzów. O godz. 12-tej na sta- 
dion przybył P. Prezydent Rzeczypospolitej wraz ze swą świtą, powitany hym- 


Konkurs odbył się w czasie pięknej | nart, wzorowe wychylenie ciała do przo- 


„| pogody, przy temperaturze powyżej zera. 


Skocznia była doskonale przygotowana, 


j 
pe był mokry i tępy, rozbieg wskutek 


i pgo mało nośny. 

Przed rozpoczęciem konkursu odbyły 
się skoki próbne, w których wzięli udział 
narciarze norwescy, uzyskując następu- 
jące wyniki: Birger Ruud — 725 m, 
Asbjern Ruud 67 m., Mehra 77 m. 

Norwescy skoczkowie błysnęli w sko- 
kach próbnych wspaniałym stylem i 
świetną formą. 

W samyłin końkursie bezkonkaren- 
cyjnym okazał się Stanisław Marusarż, 
który jeszcze raz potwierdził swą przy- 
należność do elity najlepszych skocz- 
ków świata. Styl Marusarza był nie- 

Równe prowadzenie 


zwykle piękny. 


du i spokojna postawa w locie. Maru- 
sarz osiągnął 73,5 i 71,5 m, ale niestety 
pięknymi skokami nie zdołał nadrobić 
straty punktów, jakę poniósł w biegu na 
10 km. 

Poza Stanisławem Marusarzem, nad- 
zwyczajnie dobrze wypadł pod względem 
stylu i długiego skoku — Andrzej Maru- 
sarz. 

Zawodnicy norwescy mieli na skocz- 
ni szczególnego komy W pierwszej se- 
rii skoków, wszyscy Norwegowie, z wy- 
jątkiem jednego, mieli skoki z upad- 
kierh, co zepchnęło ich na dalsze miej- 
sca. 

Ogółem w konkursie skoków starto- 
wało 34 zawodników. Ostatecznie skla- 


funtów, wobec 262 miln. w r. 1937/38. 
388 miln. w bieżącym roku budżetowym 

Produkcja zbrojeń w Anglii konty 
nuowana będzie na coraz to więks 
skalę. 

Jeżeli chodzi o marynarkę, NEOA 
wane jest włączenie do programu na ro 
1939 budowy 2 dalszym pancerników. | 
Ponadto program przewiduje budow 
2 flotylli, kontrtorpedowców, po 9 jed: 
nostek każda oraz 20 szybkich okrętć 
eskortujących najnowszego typu. Roz-| 
poczęta zostanie również budowa jes 
cze jednego lotniskowca, wobec czego 
ogółem 6 lotniskowców znajdować się 
będzie w trakcie budowy. W ciągu nad- 
chodzącego roku budżetowego flota bry: 
tyjska powiększona zostanie ogółem o 8 
nowych jednostek bojowych. 

W lotnictwie z dniem 31 marca 19 
liczba samolotów pierwszej linii boj 
wej osiągnąć ma liczbę 1.750 maszyn. 


Dozbroienie Stanów Ziedn. 
kosztem 620 milionów dolarów 

WASZYNGTON. Izba reprezentantć 
uchwaliła program dozbrojenia Stanć 
Zjednoczonych, którego wykonanie bę 
dzie kosztowało 552 miliony dolarów. 

Komisja morska izby uchwaliłą kre- 
dyty w kwocie 68.400 tys. dolarów na 
rozbudowę amerykańskich baz lotni: 
czych i morskich na Alasce, Pacyfiku 
morzu Karaibskim. 


Sobota poświecona pamięd 
Piusa X. 


nikuje, że pg aiaa i pogrzebowe:Ojca | 
św. Piusa XI ustalono na sobotę, dn. 18. 
lutego 1939 r. 

W tym dniu gmachy rządowe E sa- | 


godz. 12 w południe dnia 18 bm. 


Depesza kondolencyjna - 
p. Woiewody Pomorskiego 
po zgonie ks. kanonika 
w. Lewandowskiego Ą 
W związku z zgonem śp. księdza ka- 
nonmika honorowego Kapituły Chełmiń- | 
skiej i proboszcza pelplińskiego ks. Wa- 
cława Lewandowskiego Wojewoda Po- 
morski przesłał na ręce stostry Zmarłe- 
go telegram kondolencyjny. 


W Bydgoszczy naiwiekszy wzrost 
ludności wśród miast polskich | 
Ludność w. największych miastach |] 
Polski. wzrosła w ciągu ostatnich 6 lat || 
przeciętnie o 7,5 proc. Cyfry dlą po-. 
szczególnych miast wynoszą w proczn- ji 
tach: 


Bydgoszcz 
Kraków 
Częstochowa 


ORZONSRZRE: 


Nieoficjalne wyniki konkursu sko: 
ków przedstawiają się następująco: 

1) Stanisław Marusarz 73,5 i 71,5 m 

2) Lahr (Niemcy) 67 iZ m. 

3) Berauer (Niemcy) kg i 66,5 m. 

4) Andrzej Marusarz 1656 m 


PIERWSZA W wwo F. L S. 
porażka Norwegów w kombinacji 
norweskiej 
W kombinacji norweskiej wielką sen- 
sacją jest generalna porażka zawodni- 
ków norweskich, którzy po raz pierwszy 
w historii F. I. S. nie zdołali zająć żad- 
nego z pierwszych dwóch miejsc. 
Według nieoficjalnych obliczeń, pierw- 
sze miejsce i mistrzostwo w kombinacji 
zdobędzie Niemiec Berauer. Drugim 
jest Szwed Sellin. Pierwszy Norweg 
Fesscide zajmie dopiero czwarte miej- 
sce. i 
Sensacją. kombinacji norweśkiej bę- 
dzie również fakt, że Andrzej Marusarz 
sklasyfikuje się zapewne mrżed Stami- 
sławem ZEDIA 


$rześląd prasy 
Szarganie imienia polskiego 


Coraz częściej prasa notuje wypadki znie- 
sławiania narodu polskiego przez różne mę- 
ty międzynarodowe, legitymujące się na- 
szym paszportem zagranicznym. Są to prze- 
ważnie Żydzi. Organ wojskowy „Polska 
Zbrojna” podając kilka przykładów słusznie 
zauważa: r 

„Zgraja aferzystów wszelkiego rodza- 

ju potrafiła zaćmić przestępczym swym 
dorobkiem rzetelną pracę górnika pol- 
skiego we Francji i Belgii, pionierską 
pracę naszego wychodźstwa w Ameryce 
Południowej czy nawet Północnej. Ura- 
biana w ten sposób opinia dla imienia 
polskiego za granicą przylega do każde- 
go bez wyjątku Polaka, przynosząc nam 
olbrzymie szkody moralne, nie mówiąc 
już o materialnych. 

Imię polskie jest dobrem ogółu, jest 

w zwiększonej skali tym, czym nazwi- 

sko rodowe człowieka. O swoje dobre 

imię dba każdy w miarę świadomości du- 
chowej i moralnej, więc czyż możemy nie 
dbać o swoje imię zbiorowe, będące wy- 
nikiem tysiącletniej kultury i bohater- 
skiej naszej przeszłości? Dziś każdy 

Weinberg, Apfelblatt czy Zilberbusz szar- 

pie je i szarpie bezkarnie. 

Jeden z naszych sąsiadów wprowadził 
kary drakońskie za hańbienie rasy. Z 
większą słusznością należało by wpro- 
wadzić represje i kary 
imienia polskiego.“ 


Poza paroma nieznaczny. 
mi przedsiębiorstwami pry- 
watnymi nie rozporządza 
milionowa rzesza Polaków 
w Niemczech poważniejszą 
ilością placówek- gospodar- 
czych. A i te, które mimo stawianych 
trudności utrzymały się w rękach pol- 
skich, są przedmiotem napaści, ich wła- 
ściciele bywają wysiedlani pod byle po- 
zorem w głąb Niemiec, majątki odda- 
wane pod przymusowy zarząd, 


_ Wobec takiego stanu rzeczy, prawie 
jedynymi wysepkami polskiego życia 
gospodarczego w Niemczech są spół- 
dzielnie polskie. Jedynie one zdołały u- 
trzymać pewną samodzielność i nieza- 
leżność; spółdzielnie polskie to poważ- 
na ostoja niezależności gospodarczej 
| licznych rzesz Polaków, rozsianych po 
wielu częściach Niemiec. Najlepiej sto- 
sunkowo rozwinięte Banki Ludowe, ist- 
niejące tam od przeszło pół wieku, są 
'zbiornicami oszczędności ludowych i in- 
jstyłucjami, udzielającymi na dogod- 
|nych warunkach kredytu, przeważnie 
rolnikom. Znowu tak zw. „Rolniki”, sku- 
puja od rolników płody rolne i dostar- 
| czają im na dogodnych warunkach po- 
jtrzebne do gospodarstwa nawozy sztu- 
| czne, pasze, narzędzia itp. Stosując w 
działalności i pracy wypróbowane zasa- 
idy samodzielności i samopomocy unie- 
'zależniły się od wszelkiej pomocy z ze- 
wnątrz. Mając zaufanie Polaków, stały 
się podwalina bytu licznych gospo- 
"darstw, udzielając pomocy w razie po- 
| trzeby. Jako ośrodki gospodarczej nie- 
zależności elementu polskiego, dopoma- 
gają do zachowania reszty odrębności 
narodowych. 


Byt tych spółdzielni został w ostat- 
nich czasach mocno zagrożony. Oto nasi 
sąsiedzi głosząc hasła zjednoczenia 
wszystkich Niemców w jednym dużym 
państwie, przystępują z drugiej strony 
do bezwzględnego tępienia odrębności 
narcdowych wszystkich, zamieszkałych 
à na terenie Rzeszy mnic'szości narosa- 


Z ZA NEA OE 


za szarganie | 


Prazuńdent Chila na łoranarh Hatknietvrh kleska trzesie 


Na pierwszym planie małżonka prezydenta Aguirre Cerdy. 


Spółdzielczość polska 


rIKIMN, PNIA IT LUTEGO 1939 R. 


Wicepremier inż. Kwiatkowski 
6 możliwościach inwestycyjnych 


W dniu 15 bm. wicepremier fnż. E. 
Kwiatkowski wygłosił przemówienie 
na komisji inwestycyjnej, z którego po- 
dajemy kilka ważniejszych fragmentów. 
Po stwierdzeniu zawiłości zagadnienia 
inwestycyjnego, wicepremier wskazał na 
dotychczasowy dorobek inwestycyjny: 

Sądzę, że nie odbiegnę od obo- 
wiązku obiektywizmu, gdy stwier- 
dzę, że ani w okresie zaborczym, ani 
w wolnej Polsce, ani w okresie „pro- 
sperity* gospodarczej i dopływu mi- 
liarda złotych kredytów zagranicz- 
nych, ani oczywiście w okresie kry- 
zysu, nie powstały nawet w przybli- 
żeniu w tak krótkim okresie czasu 
tak wielkie dzieła w zakresie inwe- 
stycyj państwowych, jak obecnie. 


Sytuację tę ilustrują następujące 


cyfry: 


nia ziemi 


Eo vaat KaR a 


— 


Sam prezydent w środku. 


wych, Stosują przy tym stare, wypróbo- 
wane metody; drogą administracyjnych 
zarządzeń i zakazów zamierzają zniwe- 
czyć samodzielne i niezależne ośrodki 
polskiego życia gospodarczego. Chcą w 
ten sposób stworzyć podstawy do dal- 
szej eliminacji, następnych z kolei od- 
rębności narodowych. W środkach nie 
przebierają, szczególnie jeśli chodzi o 
polskie spółdzielnie na terenach przy- 
granicznych. 

Władze administracyjne, powołując 
się na „Ustawę o bezpieczeństwie w pa- 
sie granicznym”, odmawiają polskim 
spółdzielniom zezwolenia do licytowania 
dłużników, mimo, że z góry rezygnują 
z przewłaszczenia ewent. nabytej nieru- 
chomości, zamierzając jedynie ratować 
własne pretensje wierzycielskie. Powo- 
łując się na tę samą ustawę, władze ad- 
ministracyjne odmawiają polskim insty- 
tucjom zezwoleń na nabycie nierucho- 
mości, wydzierżawienia roli lub gospo- 
darstwa rolnego, do nabywania drob- 
nych kawałków ziemi, placów budowla- 
nych itp. Urzędy administracyjne, u- 
rzędnicy sądowi, władze kolejowe i pocz- 
towe, funkcjonariusze partyjni i „Bund 
deutscher Osten“ (Zwiazek Niemieckie- 
go Wschodu) nakłaniają klientów pol- 
skich spółdzielni do wypowiadania 
członkostwa. 

Uniemożliwioną jest wszelka propa- 
ganda i reklamą nolskich instvtncii ao- 
spodarczych. Pisma nie przyjmują ogło- 
szeń od spółdzielni polstich. Do bojkotu 
polskich spółdzielni bankowych i rolni- 
czo-handlowych zmobilizowano cały a- 
parat wspomnianego wyżej związku 
„Bund deutscher Osten", Polskim spół- 
dzielniom rolniczo-handłowym odmawia 
się zezwoleń na sprowadzanie nasion i 
innych produktów z Polski; spotyka się 
nawet wvpadki, że polskim „Rolnikori* 


Wykonaliśmy ogółem inwestycyj: 
rok 1934/35 — 475 milionów 
rok 1935/86 — 560 milionów 
rok 1936/87 — 612 milionów 
rok 1937/38 — 994 milionów 
rok 1938/39 — 1.063 milionów 
rok 1939/40 — 1.251 milionów (pre 

liminowano) 


Jak się układa sytuacja na rynku ka- 
pitalizacji wewnętrznej, która jest do- 
niosłym momentem dla akcji inwesty- 
cyjnej, minister Kwiatkowski podkreślił 
to przez podanie faktu, że rok 1937 był 
wyjątkowym na przestrzeni ubiegłego 
dwudziestolecia, ponieważ przyrost wkła 
dów wyniósł 600 milionów zł. Rok 1938 
był pod tym względem znacznie gorszy 
na co się złożył znany run bankowy, w 
ciągu którego wycofano 400 milionów. 

Dopiero koniec roku przyniósł pod 
tym względem poprawę. W rezultacie 
wkłady wzrosły o niecałe 150 milionów 
złotych. 

Plan trzyletni w naszych warunkach I 
posiada wielką wagę dla całego życia 
gospodarczego. Mianowicie może on 
wywołać proces — o którym tyle już 
mówiono na komisji budżetowej 
znacznego potanienia inwestycyj i obni- 
żenia niektórych kosztów własnych, dla- 
tego, że na podstanie planu trzyletniego 
sam przemysł jest w stanie lepiej prze- 
kalkulować i przygotować swe plany, 
aniżeli na podstawie planów doraźnych. 

W planie tym szczególny nacisk poło- 
żony jest na zagadnienia zbrojeniowe 
i do nich dopasowany jest plan cywilny. 

Trzeba podkreślić zbieżność tych za- 
gadnień w całym szeregu dziedzin, jak 
komunikacja, gazyfikacja, elektryfika- 
cja i t. p. 

Na marginesie tych zagadnień wice- 
premier podkreślił, że wbrew narzeka- 
niom na śrubę podatkową, nacisk po- 
datkowy wzrasta nie tylko w państwach 
totalistycznych, które pod tym wzglę- 
dem poszły fantastycznie daleko, ale na- 
wet w demokratycznych państwach za- 


nie wolno handlować 


wę- 
glem, kartoflami, zbożem 
chlebowym, a więc podsta- 
wowymi artykułami ich 
obrotu. 

Powiatowi przywódcy wło- 
ścian, rozstrzygając o przydziale pasz, 
przyznają polskim spółdzielniom rolni- 
czym tzw. „Rolnikom'” ilości niewystar- 
czające na obsłużenie klientów. Pracow- 
nikom polskich spółdzielni rolniczo-han- 
dlowych władze policyjne odmawiają 
wystawienia legitymacji czy poświad- 
czeń, bez których nie wolno odwiedzać 
klientów w celu zjednania odbiorców 
lub dostawców produktów rolnych. Roz- 
wijającym się spółdzielniom władze od- 
mawiają zezwolenia na otwarcie lub 
przeniesienie oddziałów. 


Gdy dodamy, że ostatnie wydalenia 
polskich działaczy narodowych z pasa 
granicznego dotyczyły przeważnie lu- 
dzi, pracujących także na terenie spół- 
dzielczości polskiej, będziemy mieli o- 
braz, wprawdzie jeszcze niezupełny, nie- 
doli, w jakiej pracują polskie placówki 
spółdzielcze w Niemczech,a na Śląsku 
Opolskim w szczególności. 


Mimo wszystko, Związek Spółdziel- 
ni Polskich w Niemczech stwierdza co- 
rocznie na swoich Sejmikach postęp i 
rozwój polskiego ruchu spółdzielczego 
na obczyźnie. Rozwój ten jest wpraw- 
dzie powolny, ale stały. Rosną obroty, 


Bankach Ludowych. 
wykazuje dużo hartu i prężności w wal- 
ce z przeciwnościami. 


„Gdyby nasze spółdzielnie miały ta- 
ką swobodę, jaką mają spółdzielnie nie- 
mieckie i innych narodowości w Polsce, 
wyniki naszych instytucji gospodar- 
czych „byłyby napewno uwieńczone je- 
szcze większymi rezultatami“ — tak 
kończył swoje sprawozdanie na dorocz- 
nym Sejmiku p. Stefan Szczepaniak — 
prezes Związku Spółdzielni Polskich w 
Niemczech, któremu patronuje ks. pa- 
tron dr. Bolesław Domański. 


chodu Europy, a także w Finlandii, Ło- 
twie, Rumunii i t. d. 

Nie mniej wicepremier dochodzi do 
wniosku, że poza. dziedziną zagadnień 
obronnych, podnoszenie stopy podatko- 
wej w Polsce ze względu na niski do- 
chód społeczny nie rokuje w najbliż- 
szych latach większych sukcesów. 

Po szerszym omówieniu możliwości 
finansowania inwestycyj na rynku kra- 
jowym, oraz zagranicznym, minister 
Kwiatkowski podkreśla, że plan inwe- 
stycyjny został oparty na bardzo grun- 
townie obmyślanych możliwościach pań: 
stwa. 

W zakończeniu min. Kwiatkowski 
zaznaczył, że plan ten jednym będzie 
się wydawał małym, dla innych zaś bę- 
dzie zbyt duży, dynamiczny. „Ja sam 
chciałbym, by nasi następcy mieli coraz 
większe plany. Co roku przychodzę z co- 
raz większym planem i nawet szczycę 
się tym, że wykonywuję plan w rozmia- 
rach większych, niż zapowiadam. Oczy- 
wiście mam pewną obawę, czy w roku 
przyszłym realizacja planu nie okaże się 
mniejszą od zapowiedzi. 

Wypełniając funkcje ministra skar- 
bu, mającego za zadanie również obro- 
nę stałości pieniądza, mogę. zrozumieć 
bunt przeciwko rzeczywistości gospo- 
darczej polskiej. I gdybym ustąpił ze 
swego posterunku, to siadłbym razem 
z panami į może również żądałbym sum 
większych, bo któżby z nas nie chciał 
widzieć państwa polskiego na szczycie 
potęgi, wielkości i siły*. 


© czym się mómi:. 


W Stronnictwie Ludowym dokonu* 
je się charakterystyczne przeobraże- 
nie pojęć, Mianowicie, władze kierow- 
nicze tej partii kłada ostatnio coraz 
większy nacisk na zagadnienia gospo- 
darcze. W tym duchu właśnie zmie- 
rzają uchwały Głównej Komisji Go- 
spodarczej Str. Lud., które zalecają, 
by działacze ludowi nie ograniczali się 
do pracy politycznej,- a więcej kładli 
nacisku na sprawy gospodarcze. 

= 


Komitet eviański zatwierdził już 
projekt wysiedlenia Żydów z Niemiec 
w ciągu 5 lat. Akcja wysiedleńcza bę- 
dzie sfinansowaną przez specjalną in- 
stytucję międzynarodową. Bardzo 
pięknie, ale zagadnienie żydowskie w 
Polsce znacznie groźniejsze i pilniej* 
sze aniżeli w Niemczech. Czekamy 
więc niecierpliwie na wyniki rozmów 
w sprawie żydowstwa w Polsce, 

Jakiekolwiek opóźnienia, czy prze" 
wlekania w tej sprawie były by lekko- 
myślnością ze strony komitetu, ponie- 
waż wskazywałyby, że pogromy i he- 
ce antyżydowskie są skutecznym ar- 
gumentem na forum światowym. 

* 


Filmowcy żydowscy w Polsce ror 
bią ustawicznie szwindle z polskimi 
utworami literackimi, fałszując rze- 
czywistość na rzecz interesu żydow- 
skiego. sa 

Po skandalicznej „przeróbce“ po- 
wieści Ukniejewskiej p. t. „Strachy“, 
gdzie kryminalistów żydowskich 
„przerobili” na Polaków, ostatnio zno- 
wu sfałszowali powieść Bałuckiego 
p. t.: „Za winy niepopełnione'. Szaj- 
kę złodziejską składającą się z Żydów 
„przerobili* na Polaków, 

Co robi Polska Akademia Literatu- 
ry, co robią stowarzyszenia literackie? 

Czy zajmują się wyłącznie przed- 
stawianiem Żydów do odznaczeń? 

= 


Większość endecka w poznańskiej 
radzie miejskiej znalazła nowy sposób 
na uchylenie się od krytyki opinii pu- 
blicznej, uchwalając poufność obrad. 
Uchwała ta spowodowana została b. 
przykrymi uwagami prasy poznań- 
skiej, które kompromitują dotychcza” 
sowe poczynania rady miejskiej. 

Oto gorycze rządzenia, gdy ktoś 
bawi się w politykę zamiast troszczyć 
się o gospodarke mi 


Wiadomości 


Pod hasłem unarodowienia. 

Przez cały kraj przebiega silny prąd, 
zmierzający do unarodowienia życia gospo- 
darczego, do wyrwania go z zależności od 
obcych. Największe osiągnięcia w tej dzie- 
„dzinie może zanotować Wielkopolska i na 
nią i jej stolicę — Poznań — zwrócone są 
„oczy całej Polski. 

Pod hasłem unarodowienia życia gospo- 
,darczego odbywają się różne zjazdy i kon- 
gresy, «Nasuwa się więc myśl, ażeby je 
zwoływać w okresie trwania Targów Poz- 
nańskich i ażeby miejscem tych zjazdów 
był Poznań. c 

Tak się bowiem składa, iż od szeregu 
już lat na Targach Poznańskich reprezen- 
towana jest prawie wyłącznie produkcja 
polska (abstrahujemy oczywiście od pawi- 
lonów zagranicznych). 

Uczestnicy zjazdów i kongresów znajdą 
zatem na Targach Poznańskich praktyczną 
ilustrację osiągnięć polskiej przedsiębior- 
czości gospodarczej i z przykładów tych 
mogą czerpać otuchę na przyszłość w pra- 
cy nad polszczeniem własnego odcinka 
działalności gospodarczej.. 

Urządzanie kongresów i zjazdów w Po- 
znaniu w czasie trwania Targów wyzwoli 
jeszcze cały szereg innych podniet i nie- 
wątpliwie związane będzie z dużą korzy- 
ścią osobistą i zawodową dla ich uczestni 
ków. 


Produkcja COP wywiera już swój 
wpływ na rynek. 


Ledwie półtora roku buduje się Central- 
ny Okręg Przemysłowy, a już na jego tere- 
nie powstało wiele fabryk, które coraz sil- 
niej zaznaczają na rynku swoją produkcję. 
W pełni wytwórczości znajdują się już fa- 
bryki I1. Cegielskiego i Odlewnia Leszczyń- 
skiego w Rzeszowie, Syntetycznego Kauczu- 
ku w Dębicy, Fabryka Celulozy w Niedomi- 
cach, częściowo produkują już Zakłady Po- 
łudniowe w Stalowej Woli i wiele innych. 
W roku bieżącym artykuły wyprodukowane 
"przez te fabryki można już spotkać na ryn- 
kach wewnętrznych Polski, a częściowo na- 
wet na zagranicznych. Jako charakterystycz- 
ny objaw można podnieść, że wszędzie pro- 


dukcja COP spotyka się z najwyższym za-Hile 


interesowaniem. 

Nic więc dziwnego, 
uczynić ciekawości: zainteresowanych, 
również „wpłynąć“ na szerokie wody rynku 
zbytu, poważna część fabryk w COP-ie po- 
stanowiła wziąć udział w tegorocznych Tar- 
gach Poznańskich, w czasie od 30 kwietnia 
do 7 maja. W ten sposób po raz pierwszy 
zainteresowana część społeczeństwa będzie 
mogła zapoznać się bliżej z zakresem i ro- 
dzajem produkcji przemysłowej w COP. 


19.500 ha będzie rozparcelowanych 
cz na Pomorzu. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw z dnia 15 
bm; Nr. 12, ukazały się dwa rozporządzenia 
rady. ministrów jedno — ustala na rok 1939 
wykaz imienny nieruchomości, podlegają. 
cych przymusowemu wykupowi, drugie zaś 
ustala plan parcelacyjny na rok 1940. 

Według tego planu podlegają wykupowi 
na cele reformy rolnej następujące obszary: 
z gruntów państwowych i Państwowege 
Banku Rolnego w województwach: łódzkim 
— 1.000 hektarów, kieleckim — 200 ha., lu- 
helskim — 3.100 ha., białostockim — 2.600 
ha., — wileńskim — 200 ha., nowogródzkim 
—.100 ha., poleskim — 1.100 ha., wołyńskim 
— 1.500 ha., śląskim — 1.200 ha., poznańskim 
= 5.200 ha. i pomorskim — 3.800 ha.; z 
gruntów prywatnych w. województwach: 
wanszawskim — 13.000 ha., łódzkim — 2.000 
ha., kieleckim — 4.000 ha., lubelskim 
11.500 ha., białostockim — 3.000 ha., wileń- 
skim 6.000 ha. nowogrodzkim — 8.000 ha., 
'poleskim — 9.000 ha., wołyńskim — 6.000 ha., 
tarnopolskim — 19.000 ha., stanisławowskim 
! = 6.000 ha., lwowskim — 10.000 ha., krakow» 
skim — 2.000 ha., śląskim — 8.000 ha., poz- 
zem — 23.000 ha., pomorskim — 19.500 

a. 


Rozporządzenia powyższe wchodzą w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Dodatnie saldo w handlu 
zagranicznym. 


W styczniu bilans handu zagranicznego 
Rzplitej i W. M. Gdańska wyniósł: przywóz: 
'— 282.269 ton wartości 97.594 tys. zł, wywóz: 
— 1.747.423 ton wartości 113,662 tys. zł. Za- 
łem saldo dodatnie wynosi 16,068 tys. zł. 


Wyjazd polskiej delegacji handlowe 
do Paryża. 


., „Dnia 14 bm. wyjechała do Paryża polska 
delegacja handlowa na VII sesję mieszanej 
komisji rządowej polsko-francuskiej. 
Delegacji przewodniczy -radca minister- 
stwa przemysłu i handlu p. Halikowski. Po- 
za tym w skład delegacji wchodzą przedsta- 
wiciele zainteresowanych ministerstw: prze- 
mysłu i handlu p. Stebelski, rolnictwa p. 
Zembrzuski, spraw zagranicznych p. Mazur; 
z ramienia samorządu gospodarczego wszedł 
do delegacji b. minister Gościcki. s 
Zadaniem komisji jest uregulowanie 
obrótów handlowych polsko-francuskich na 
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kwartał bieżący oraz ustalenie wytycznych 
oraz ram wymiany na kwartał następny. 


Notowania cen bekonu na rynku 

angielskim. 

Notowania. bekonu na giełdzie londyń- 
skiej w dniu 10 lutego r. b. nie wykazały 
zmian i kształtowały się w szylingach za 1 
centnar następująco: angielski 92 do 100, 
duński 92 do 100, holenderski 89 do 96, 
szwedzki 92 do 96, estoński 86 do 90, polski 
84 do 90, kanadyjski 84 do 90, litewski 82 do 
%. Rynek przy zamknięciu był mocny. 

Szynki notowano:. kanadyjskie 96 do 98, 
amerykańskie 88 do 93, argentyńskie 83 do 
84. Rynek zamknięto przy małym zaintere- 
sowaniu. 

Rynek jaj otwarto przy cenach z ubiegłe- 
go tygodnia, które jednak nie dały się utrzy: 
mać, wobec zwiększonych dostaw kontynen- 
tainych ' miejscowych. W przyszłym tygod- 


niu niewykluczoną możliwość dalszej choć: 


nieznacznej zniżki. 
Produkcja nafty w Polsce wzrasta. 


Do 1937 r. światowa produkcja ropy naf- 
towej etale wzrastała i osiągnęła rekordową 
wysokość 280.975.000 ton. Rok ubiegły przy- 
niósł dopiero po raz pierwszy spadek w ska- 
li światowej — do 271.362.000 ton. 

W kolejności największych producentów, 
rozmiary wydobycia w latach 1937 i 1938 
przedstawiały się następująco w miln. ton.: 
St. Zjedn. 173,7 do 164,7 — Z. S. R. R. z 28,4 
do 29,3 — Wenezuela z 27,72 do 27,74 — Iran 
z 10,3 do 10,0 — Indie Holend. z 7,1 do 6,6 — 
Meksyk z 6,7 do 4,8 itd. 

Z innych państw (dane w tys. ton): Wiel- 
kie Niemcy z 486 do 625, Polska z 501 do 
507, Japonia z 368 do 360. 


Polska na 2 miejscu w slalomie pań. 


W. klasyfikacji drużynowej slalomu pań 
zwyciężyły Niemcy, których najlepsze trzy 
zawodniczki miały notę 4115, 

2) Szwajcaria — 522,2 R 
3) Polska — 641,2 
á) Francja — 667,8 
5) Anglia — 816,1. 
Warto nadmienić, że trzecie miejsce Po- 
jest wielkim sukcesem. Startowały one 
bowiem po raz pierwszy w zawodach FIS. 
Zwycięstwo mad świetnymi technicznie 
acuzkami posiada duże znaczenie, 


+ i 


Mecze lekkoatletyczne z Rumunią 
i Litwą. 


Pertraktacje toczące się od pewnego cza- 
su pomiędzy Polskim Zw. Lekkoatletycz- 


nym a Zw. litewskim o rozegranie meczu 


międzypaństwowego  Polska—Litwa, za- 
ończyły się pomyślnie. Związek litewski 
przyjął propozycję polską i mecz dojdzie 
do skutku prawdopodobnie w dniach 11 i 


12 czerwca w Warszawie, 


Ponieważ w dniach tych przewidziany 


jest we Lwowie mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska—Rumunia, PZLA zamierza wystawić 
przeciwko obu przeciwnikom .zupełnie ró- 


wnorzędne reprezentacje. 


Estonia proponuje trójmecz lekko- 
atletyczny Polska—Łotwa—Estonia. 


Estoński Zw. Lekkoatletyczny zwrócił 


się do PZLA z propozycją wznowienia roz- 
grywanych w swoim czasie trójmeczów lek- 
koatletycznych Polska—Łotwa—Estonia. — 


a pierwszy mecz zaprosili Estończycy 
Polskę i Łotwę do Tallina. 
PZLA 


cić, proponując równocześnie ze swej stro- 


W środę wieczorem odbył się w War- 
szawie międzynarodowy mecz bokserski 
romiędzy reprezentacjami Warszawy 1 
Budapesztu. Pod firmą Budapesztu wy- 
stąpiła właściwie pełna reprezentacja 
Węgier, która walczyła w ubiegłą nie- 
dzielę w Poznaniu. Zawody zakończyły 
się wynikrtem nierozstrzygniętym 8:8. 

Najbardziej interesujące walki sto- 
czono w wagach niższych. Miały one 
charakter bardzo zacięty i na ogół wy- 
równany. Pozostałe walki, począwszy od. 
wagi średniej, były mniej rnteresujące i 
stały na dość niskim poziomie. W ka- 
tegoriach lekkich zaznaczyła się wyraź- 
na przewaga drużyny warszawskiej, na- 
tomiast w trzech wagach najcięższych 
zwycięstwo odnieśli Węgrzy. 

Z pięściarzy warszawskich najbar- 
dziej podobał się Czortek, który zade- 
monstrował wysoki kunszt pięściarski, 
a rmzez cały prawie czas nie dopuszczał 
przeciwnika do głosu. Podobali się poza 
tym Sobkowiak i Kolczyński, który zno- 


wu zmusił swego przeciwnika do pod-- 
dania się. 


l Żyd Rotholc wypadł blado, 


sę 


. 4 


ny rozegranie meczu Estonia — Polska Pół- 12) Andrzej Marusarz najlepszy, 2:9 
nocna w Wilnie lub Warszawie. Polak w kombinacji. 205,5 
15) Wnuk (Polska) 198,75 


:| do kombinacji: k Oficjalne wyniki kombinacji alpejskiej 
1) Maekinen (Finlandia) 240 o mistrzostwo świata: { 
2) Hoffsbakken (Norwegiaj 240 1) Cranz Christl (Niemcy) z notą 330,2 
3) Westberg (Szwecja) 237 2) Schaad (Szwajcaria) 359,5 
4) Odden (Norwegia) 235,5 3) Resch (Niemcy) | 362,3 
5) Fosseid (Norwegia) 231 4) Nilsson (Szwecja) A 383,9 
6) Berauer (Niemcy) 223,5 5) Schou-Nilsen (Norwegia) 385,8 
7) Sellin (Szwecja) 223,5 6) Hoferer (Niemcy) 389,8 
8) Kvanli (Norwegia) 211,5 7) Spockeli Sy m 406,4 
9) Moergans (Niemcy) 210 8) Stopkówna (Polska 426,2 

10) Gamma (Szwajcariaj 208,5 9) Agnel (Francja) 431,1 


postanowił ofertę estońską odrzu- | 
l zbocza na przeciw. Na ogół trasa była nie- 


Reprezentacja bokserska Warszawy 
remisuje z Budapeszte 


'| tował w trzeciej rundzie Sowińskiego. 


Krzyż Zasługi za Dzielność 
Na ostatnim posiedzeniu Rada Ministrów 4 nione w takich samych okolicznościach pe 
przyjęła projekt noweli do rozporządzenia | winny być nagradzane takim samym 64 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 1928 r. o u- znaczeniem. j 
stanowieniu Krzyża Zasługi za Dzielność. Ponadto projekt wysuwa Krzyż Zasługi 
5 porponta ać: „ły Sa ryś za Dzielność przed Złoty Krzyż Zasługi 
rezydenta Rzeczypospolitej o ustanowieniu i : 
Krzyża Zasługi za Dzielność przewiduje mo- zbliża go do odznaczeń za czyny bojowe. 
żność nadawania tego. odznaczenia tylko 
funkcjonariuszom Policji Państwowej, żoł- 
nierzom K. O, P. i funkcjonariuszom straży 
granicznej. Jednakże nie tylko żołnierze 
K. O. P., lecz również żołnierze innych jed- 
nostek Sił Zbrojnych, jak to wykazały nie- 
dawne wypadki, narażają zdrowie i życie w 
obronie granic Państwa pomimo nieistnie- 
nia stanu wojny. 

"Projekt rozszerza więc zakres osób, któ- 
re mogą otrzymać Krzyż Zasługi za Dziel- 
ność, na wszystkich żołnierzy, wychodząc z 
założenia, iż takie same czyny męstwa speł- 


Woienny Krzyż i 


W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
podajemy uzupełnienia dotyczące odznaczeń 
Wojennym Krzyżem Ochotniczym, według 
projektu ustawy złożonego w Sejmie. 

Wojenny Krzyż Ochotniczy może być na- 
dany o ile dana osoba: 

1) została odznaczona Krzyżem Virtuti 
Militari lub Krzyżem - Walecznych. 

2) Odniosła ranę w czasie służby fronto- 

wej. 
3) Wstąpiła do służby przed ukończeniem 
16 lat życia, a czas czynnej służby wynosił 
ponad 4 mies. lub ponad 2 mies. Osoba ta 
walczyła z bronią w ręku w oddziałach 
frontowych. 

4) Pełniła służbę dłużej, aniżeli jeden rok, 
albo przez czas ponad 6 mies. walczyła z | runkom, jakie stosuje się przy zaopatrze 
bronią w ręku w oddziałach frontowych. niu osób, odznaczonych Krzyżem Niepodle< 

Osoby odznaczone Krzyżem lub Medalem | głości. 


Medal Ochotniczy 


Ochotniczym są zrównane w uprawnieniach 
z uczestnikami walk o niepodległość z za 
strzeżeniem art. 9. W szczególności przy- 
sługuje im w braku środków zapewniają- 
cych egzystencję uprawnienie przewidziane 
w ustawie z dnia 2 lipca 1937 r. o zapewnie 
niu pracy i zaopatrzeniu uczestników walk 
o niepodległość państwa. 

Zaopatrzenie ze skarbu państwa przy- 
sługuje tylko osobie odznaczonej Wojennym] 
Krzyżem Ochotniczym © ile dowiedzie, 
czas jej służby ochotniczej wynosił cona, 
mniej 20 miesięcy, a w tym czasie conaj- 
mniej 16 mies., walczyła z bronią w ręku w 
oddziałach frontowych. ; 

Poza tym osoba ta musi odpowiadać wa= 


16) Orlewicz (Polska) 193,5 


Oficjalne wyniki kombinacji 
alpejskiej pań. 


Oficjalna klasyfikacja biegu 
złożonego. 
Oficjalna klasyfikacja biegu na 18 em 
p 


Udany debiut Polek w sialomie 


Slalom pań odbył się w znacznie lepszych warunkach 
Polskie narciarki wywalczyły 3-cie miejsce 


W Suchym Zlebie nad Kalatówkąmi od- |zbyt łatwa ze względu na podłoże zlodowa= 
był się w środę przełożony z wtorku slalom | ciałe, pokryte warstwą Świeżo spadłego 
pań o mistrzostwo świata, jako druga część śniegu i wymagała kolosalnej pewności w 
kombinacji alpejskićj-pań. Slalom pań ro- prowadzeniu nart, stąd walory techniczne 
zegrany został na tej samej trasie, na któ- | zawodniczek wysuwały się wybitnie w eza- 
rej we wtorek startowali panowie, sie zawodów. E 

Warunki w porównaniu z wtorkiem by- Wzdłuż całej trasy na godzinę przed 
ły dużo lepsze, gdyż panowała chmurna, | rozpoczęciem zawodów zgromadziło się 0- 
lecz bezwietrzna pogoda mroźna. Zawody ro- | koło 3.000 widzów, gdyż równocześnie o tej 
zegrane zostały na trasie 600 m przy różni- | samej porze odbywał się bieg 18 km. 
cy poziomu 185 m. Na trasie tej ustawio- Jako pierwszy trasujący trasę slalomu 
nych było 30 bramek, stanowiących 10 fi- | przejechał mistrz slalomu panów Romin- 
gur. Z ominięciem trudnych wariantów tra- ger (Szwajcaria), który jeszcze raz zade- í 
sy panów, a więc zmniejszona ilość prze- | monstrował swoją wspaniałą technikę. Po- 
jazdów prostych. Na trasie trudne były w |dobnie jak w biegu zjazdowym slalom wy- 
części górnej dwa przejazdy skośne, wyma- | kazał supremację Niemek w tej dziedzinie, 
gające wielkiej techniki, a w dolnej części |które o klasę górowały nad resztą zawodni- 
trudność sprawiał wyjazd z Wertikali do | czek. 

Bezapelacyjną w stylu i technice była 
zdobywczyni pierwszego miejsca Cranz. 
Dalsze Niemki Resch i Hofarer, podobnie 
jak Cranz, przebyły trasę bez upadku. 


m Czwarta Niemka Goedl przebyła pierwszy 

zjazd w dobrym + upa ka w lie je- 

W wadze muszej Rotholc zremisował | dnak drugiego zjazdu upadła, zsuwając się 

z Podanym. j sfaiza kilkanaście metrów wdół trasy iz tego po- 


wodu straciła dużo sekund i zrezygnowała 
z dalszego udziału. 

Dorównywały techniką Niemkom Szwaj- 
carki i przedstawicielki Skandynawii a 
więc Szwajcarka Schaad, która zajęła dru- 
gie miejsce w slalomie, przebyła pierwszy 
zjazd nienagannie, bez upadku, w drugim 
zjeździe, zaraz po starcie, straciła równo- 
wagę i nie mogła już zagrozić mistrzyni 
Cranz, Schaad uzyskała czasy 1.20,2 i 1.26,3. 


Jeśli chodzi o Polki to sprawiły one mi- 
ą niespodziankę, aczkolwiek Polki debiuto- 
wały w slalomie w zawod. FIS po raz pier- 
wszy. Mimo to wykazały znaczną przewa- 
gę nad Francuzkami, które również star- 
towały po raz pierwszy w slalomie F, T. S. 
Angielkami i Węgierką oraz Kanadyjką. — 
Bardzo pięknie, czysto zjechała najlepsza z 
Polek Stopkówna Zofia. W pierwszym 
zjeździe uzyskała czas 1.47, w drugim 1:33,8 
i przebyła drugi zjazd bez upadku. Stop- 
kówna zajęła ósme miejsce. To wywołało - 
dużą sensację. Dziewiąte miejsce zajęła 
Marusarzówna Mafia, która przebyła pier- 
wszy zjazd w czasie 1:54,1, drugi w czasie 
lępszym 1:44,4 bez upadku. 
Najsłabiej wypadła drużyna angielska. | 
kord upadków pobiła Węgierka Eleod, 
<tó w czasie pierwszego zjazdu upadła | 
6.razy i miała najgorszy czas dnia 4:29, a 
do :druciezo ziazdu nie staneł? wcala. i 
3 qi i 
z. 


W wadze koguciej Sobkowiak zwy- 
ciężył Bogacsa. Polak miał przez wszy- 
stkie trzy rundy znaczną przewagę. 

W wadze piórkowej Czortek wygrał 
z Bondim. Polak odrazu na początku 
zasypuje Węgra gradem ciosów, tak że 
oszołomiony Węgier jest zur'elnie bez- 
radny. 

W wadze lekkiej Woźniakiewicz re- 
mjisuje z Mandim. 

W wadze półśredniej Kolczyński wy- 
grał z Dellim przez poddanie się prze- 
ciwnika po drugiej rundzie. Polak wy- 
raźnie oszczędzał Węgra, którego. już 
raz znokautował w Poznaniu. Po dru- 
gim starciu kierownik ekipy węgier- 
skiej p. Kankowsky poddał swego za- 
wodnika. 

W wadze średniej Jakits pokonał na 
punkty Miksa (W). 

W wadze rółciężkiej Szigeti odniósł 
zwycięstwo nad Neudingiem. 

„W wadze ciężkiej Sarkoezy znokau- 


E; 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu Apteka pod Lwem, ul. Król. 
Jadwigi. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobotę dr. Mierosławski, ul. Solankowa, 
z soboty na niedzielę dr. Nickelmann, ul. 
Solankowa. 4 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618, 

— Telefon postoju autodorożek 501. 


REPERTUAR KIN 

AS: „Córka Znachora*. 

SŁOŃCE: „Za winy niepopełnione'* 
STYLOWY: „Pod maską zwycięstwa”. 
ŚWIT: „Blaski i cienie kobiety“ 


NOTATKI KRONIKARZA . 


— Zebranie wyborcze radnych miejskich 
celem. wyboru czterech ławników miejskich 
odbędzie się dzisiaj, w piątek, o godzinie 19 
) w auli Szkoły Powszechnej im. M. Piłsud- 
f gkiego. Zebranie Rady Miejskiej odbędzie 
gię w poniedziałek, 20 bm. o godz. 19 rów- 
nież w auli szkoły powszechnej im. M. Pił- 
pudskiego. 


— Pogrzeb śp. Józefa Lenartowskiego był 
wielką manifestacją żałobną społeczeństwa 
Kujaw Zachodnich. W Inowrocławiu odbył 
gię pogrzeb niezwykle zasłużonego i powa- 
żanego obywatela śp. Józefa Lenartowskiego 
przy tłumnym udziale rodziny, krewnych, 
przyjaciół i szerokich rzesz: obywatelstwa 
Kujaw Zachodnich. Kondukt żałobny pro- 
wadził ks. kan. Jaśkowski w towarzystwie 
iks. kan. Kubskiego. Nad grobem przemówił 
iks. prob. Jaśkowski. Msze św. za duszę śp. 
Józefa Lenartowskiego odbędą się w ponie- 
działek, 20 bm. o godz. 9 w kościele św. Mi- 
(kołaja i 25 bm. o godz. 9 w kościele farnym 
św. Mikołaja, 


— Wieczorek Związku Powstańców Wiel- 
kopolskich odwołany z powodu żałoby na 
wieść o śmierci Ojca: św., odbędzie się w so- 
botę, 18 bm. w sali „Teatru Zdrojowego". 
'Początek o godzinie 19. i 


— Nowy zarząd Stow. Kolejarzy w Ino- 
wrocławiu. W sali Ogniska KPW odbyło się 
ostatnio doroczne walne zebranie Stow. Ko- 
lejarzy w Inowrocławiu pod przewodnice- 
twem prezesa p. Zimowskiego. Ze sprawo- 
zdań członków ustępującego zarządu wyni- 
kało, że koło liczy 734 członków a saldo 
kasowe wynosi w gotówce 44.413,80 zł. Bud- 
żet na rok 1939 uchwalono po stronie do- 
chodów i rozchodów w kwocie 11.100 zł. Po- 
nadto walne zebranie uchwaliło subwencję 
na rozbudowę lotniska w Inowrocławiu 150 
zł, na pomoc zimową dla najbiedniejszych 
100 zł oraz na budowę kościoła św. Józefa 
300 zi. Nowoobrany zarząd Stowarzyszenia 
tworzą: Zimowski prezes, Zwoliński sekre- 
tarz, Kośnikowski skarbnik, Milchert, Kar- 
czewski, Przyjemski, Jagodziński, Łukom- 
ski, Frydrychowski, Kaźmierczak i Nawro- 
cki — członkowie zarządu. 


Członkowie ZMP w Dobrzyniu domagają się 
odżydzenia Polski 


Członkowie Związku Młodej Polski w Do- 
brzyniu nad Drwęcą zebrani na nadzwyczaj- 
nym zebraniu w sali Zarządu Miejskiego 
wzywają za pośrednictwem władz organiza- 
cyjnych władze zwierzchnie Państwa o jak 
najszybsze rozwiązanie sprawy. żydowskiej 
iw Polsce. . 3 


ŻĄDAMY: 


1. Pozbawienia wszystkich Żydów praw o0- 
bywatelskich, gdyż tymczasowymi oby- 
watelami zawsze byli i takimi się czuli, 
Wywłaszczenia Żydów z majątku rucho- 
mege i nieruchomego, gdyż wiemy jaką 
drogą do tych majątków doszli, 
Wywarcia presji ustawowych na przy- 
spieszenie emigracji Żydów z Polski, 
gdyż dobrowolnie oni Polski nie opu- 
szczą. 

Uznajemy, iż jedynie szybkie i radykalne 

„serwo kwestii żydowskiej przyczyni 

się do: 

a) zupełnego spolszczenia miast polskich, 

b) uzdrowienia i rozwoju życia gospodarcze- 
go Polski, a tym samym potęgi Państwa, 

c) likwidacji bezrobocia w przeludnionych 
naszych miastach i wsiach, 

d) unormowania stosunków politycznych 
socjalnych w Polsce, co przyczyni się do 
wspólnego i trwałego zjednoczenia ideo- 
wego całego polskiego społeczeństwa. 
Członkowie Związku Młodej Polski w Do- 

brzyniu nad Drwęcą deklarują całkowitą 

współpracę w realizowaniu powyższych po- 
stulatów, 


2. 


3 


PIĄTEK, DNIA 17 LUTEGO 1939 R. 


— „Nieboszczyk” uciekł przed nadejściem 
policji. Jadący wozem wieśniak był świad- 
kiem tuż u rogatek miasta przy ulicy Św. 
Ducha w Inowrocławiu. najechania samo- 
chodu na jadącego w nietrzeźwym stanie 
rowerzystę. Uderzony błotnikiem samocho- 
du, cyklista wpadł do rowu i kiedy wieśniak 
pospieszył mu z pomocą, stwierdził, że nie- 
szczęśliwy doznał okaleczeń twarzy i nie 
daje znaków życia. Natychmiast też udał 
się świadek wypadku do miasta i tutaj za- 
wiadomił telefonicznie Komisariat policji, że 
w rowie przydrożnym znalazł zwłoki męż- 
czyzny. Kiedy na miejsce wypadku przybyli 
funkcjonariusze P. P., „nieboszczyk* zniknął 
bez śladu, gdyż widocznie kontuzje nie były 
groźne a siła uderzenia otrzeźwiła go ze 
skutków nadmiernie skonsumowanego alko- 
holu. 

— Liczba zbiorów dla muzeum stale 
zwiększa się. Dla powstającego Muzeum 
Miejskiego Kujaw Zachodnich w Inowro- 
cławiu ofiarowali: p. prof. Andrzej Dzikie- 
wicz z Inowrocławia cenną urnę, p. Witold 
Jańczak z Krakowa, student Akad. Sztuk 
Pięknych w Krakowie własną pracę — olej- 
ny obraz pt. „Droga: do'wsi kujawskiej*, 
p. Stanisław Przybysz z Inowrocławia 4 
monety niemieckie; niklowe, srebrną ro- 
syjską i niklową monetę czechosłowacką; 
p. Wiktoria Kulesiewicz z Inowrocławia 3 
monety miedziane i 17 banknotów pol- 
skich i niemieckich; p. Zbigniew Grochow- 
ski z Inowrocławia srebrny medal belgij- 
ski, medal rosyjski z wojny  rosyjsko-ja- 
pońskiej i rosyjską monetę miedzianą. 

Wszystkim ofiarodawcom składam ser- 
deczne publiczne podziękowanie i upraszam 
Szanowne Obywatelstwo o składanie dal- 
szych przedmiotów o wartości muzealnej. 

Prezydent miasta (—) Jankowski. | 


-94 


Już czas najwyższy! 


kupić los w kolekturze 


„ALIOT" 


bo ciągnienie rozpoczyna się już 23 lutego. 
Zamiejscowe odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 10297. 


18 II. 39. Bal Związku Oficerów Rezerwy w Dworze Artusa o g. 22 
2 Kujaw Zachodnich 


J. HORODYSKA i Ska 


Warszawa, Senatorska 37 
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Chełmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4 I ptr. 
je się prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. 
Toruńskiej. 

— Kino Bajka: „Błękitna załoga”. 

— Kino Słońce. „Zwycięska walka". 

— 70 pszczelarzy brało udział w kursie. 
W minioną sobotę zakończony został kurs 
pszczelnictwa zorganizowany przez Tow. 
Pszczelarzy Chełmży i okolicy. Kurs od- 
bywał się w Szkole Rolniczej i brało w nim 
udział 70 pszczelarzy. 

Kierownictwo kursu spoczywało w do- 
świadczonych rękach prezesa Tow. Pszcze- 
larzy p. Obiegałki, wykłady zaś prowadzili 
pp. prezes Pom. Zw. Pszcz. Falkowski, wójt 
gminy Chełmża Monarski, prof. Oślizło i 
p. Sarnecki. 

— W Urzędzie Stanu Cywilnego w 
Chełmży w styczniu br. zanotowano: 

Urodzenia: Ignacy Durczewski s., Cze- 
sław Bajiński s. Maksymilian Zieliński S$., 


na wielkim zieździe inteligencii katolickiej w Bydgoszczy 


W dniach 11 i 12 marca br. odbędzie 
się w Bydgoszczy wielki zjazd inteli- 
gencji katolickiej z terenu całego Pomo- 
rza. Pozą członkami Akcji Katolickiej 
wezmą w zjeździe gremialny udział 
członkowie Tow. im. Ks. Skargi z die- 
cezji chełmińskiej, Kół Kultury Katolic- 
kiej z diecezji gnieźnieńskiej i Akcji Ka- 
tolickiej z Włocławka, 

Obrady zjazdu, zapowiadające się jako 
wsrtaniałą manifestacja myśli katolic- | 
kiej, odbędą się w sali Kopernika. 

M. in. wygłoszą referaty zjazdowe: Í 


ks. biskup Gawlina, ks. prałat Kirstein 
z Pelplina, ks. dr. Gronkowski z Pozna- 
nia, senator Stanisław Miłaszewski z 
Warszawy, prof. U. J. P. Władysław Ta- 
tarkiewicz z Warszawy, doc. Karol Sto- 
janowski z Poznania. 


W zjeździe spodziewany jest udział 
kilku tysięcy inteligencji katolickiej. 
Obrady zjazdowe, rozłożone na dwa dni, 
odbywać się będa głównie w różnych 
komisjach, a rezolucje oraz najcelniej- 
sze referaty — na plenum. 


Pomorscy plantatorzyw tytoniu 
demagają sie zwyżki cen surowca 


Wczoraj odbył się w Grudziądzu wal- 
ny zjazd Związku Plantatorów Tytoniu 
okręgu pomorskiego. W zjeździe udział 
wzięli przedstawiciele Banku Rolnego, 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego I 
Państwowego Monopolu  Tytoniowego. 
Po wyborach nowych władz Związku | 


uchwalono budżet Związku w kwocie 
5.500 zł oraz powzięto rezolucję poleca- 
jącą Zarządowi poczynienie starań o u- 
zyskanie wyższych cen surowca, zwięk- 
szenie dopuszczalnych procentów wilgo- 
tności tytoniu oraz zniesienie specjalne- 
go podatku od tytoniu. 


Zrzeszeni śpiewacy kościelni wybrali 
nowe władze swego związku 


Z walnego zebrania Okręgu i Toruńsk. Zw. Chórów Kościeln, 


W dniu 15 bm: odbyło się walne zebranie 
okręgu I Toruńskiego Związku Chórów Ko- 
ścielnych. 

Zebranie zagaił wiceprezes ks. Goga. 
Przewodniczącym wybrano ks. prepozyta 
Ziemskiego. 

Ze sprawozdań zarządu wynika, że Okręg 
mimo pierwszego roku swego istnienia pra- 
cował Gosyć intensywnie. Po udzieleniu u- 
stępującemu zarządowi absolutorium wy- 
rano nowy zarząd, w skład którego weszli: 
prezes ks. prepozyt Ziemski, I. wiceprezes 
ks. prob. Goga, II. wiceprezes p. Prusiecki 


— Przysposobienie Wojskowe Kobiet or- 
ganizuje ciekawy odczyt. Mniej więcej pięć 
lat temu powstało w Chełmnie Koło „Przy- 
posobienia Wojskowego Kobiet do oprony 
kraju“. Organizacja ta pracuje przy udzia- 
le nielicznego grona członkiń, starając się 
wydatnie czynić zadość istotnym celom i za- 
daniom, jakie przewiduje statut Koła. Jest 
to, przyznać trzeba, zadanie trudne, gdy u- 
świadomimy sopie bierność, a nawet nie- 
ufność jeszcze pewnej części społeczeństwa 
w odniesieniu zwłaszcza do roli kobiety w 
bronności kraju. Ruchliwy. zarząd PWK 
czyni jednak stałe wysiłki. Ostatnio zjednał 
mianowicie p. B. Choińską z Lublina, która 
wygłosi w Chsłmnie prelekcję na temat: 
„Wojna totalna a kobieta“. Odczyt ten od- 
ędzie się w piątek, 17 bm. w Garn. Kasynie 
Podofiecerskim o godz. 17. Nie wątpimy, że 
prelekcję tę przybedzie wiele osób. zda- 


z Papowa, sekretarz p. Świtajski, skarbnik 
p. Pasternacki, dyrygent okręgowy p. Dora- 
wa z Chełmży. Do komisji rewizyjnej wy- 
brani zostali pp.: dyr. Piątkowski, Mogilnie- 
ki i Majewski. Radnymi zostali wybrani 
pp.* Rutkowski z Torunia, Zieliński z Wą- 
brzeźna i Ruszkowski z Unisławia. 


W wolnych głosach i wnioskach omawia- 
no sprawę udziału 2 najlepszych chórów o0- 
kręgu w festiwalu w Gdyni oraz sprawy 
związane z urządzeniem zjazdu okręgowego 
chórów kościelnych. Poza tym omawiano 
sprawy statutowe, 


Cheluuno 


jących sobie sprawę z poważnej roli kobiet 
w przyszłej wojnie. ; 

— Bony żywnościowe dla bezrobotnych. 
Obywatelski Powiatowy Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym wydaje w bieżącym 
tygodniu wszystkim bezrobotnym, upraw- 
nionym do zasiłków z Pomocy Zimowej 
przekazy (bony) na towary żywnościowe itp. 
Wszystkich PP. kupców, piekarzy i rzeźni- 
ków prosimy o wydawanie bezrobotnym za 
przedłożone im ostemplowane przekazy (bo- 
ny) artykułów żywnościowych, według wy- 
boru, za wyjątkiem wyrobów. tytoniowych i 
alkoholowych za kwotę uwidocznioną na 
przekazie. Bony są ważne tylko do 25 lute- 
igo 1639 r. Zbiorowe rachunki za dostarczone 
[bezrobotnym artykuły, nadsyłać z przekaza- 
mi do Zarządu Miejskiego, ratusz, pokój 
nr. 3, najpóźniej do 1. III. 1939 r. ( M. 
Formanowicz, przewodniczący i wicestaro- 
sta. 


Tam przyjmu- ‘ 


am 


Franciszek Kręciszewski s., Stanisław Ży- 
wica c, Andrzej Stachowski €., Bernard 
Kalkiewicz 2 c., Teofil Nowicki s., Zygmunt 
Dąbrowski c., Bernard Pieńczewski 8., Jan 
Lubański s., Jan Makowski c., Feliks Mysz- 
kowski s., Alfons Tejkowski s, Jan Dondal- 
ski s„ Alfons Brążkowski 2 c. Kazimierz 
Kryger s„ Antoni Drygalski s., Franciszek 
Chojnacki s„ Franciszek Steinmann c€. A- 
leksander Kwiatkowski s., Feliks Rumiń- 
ski c., Czesław Arazmy c. Nieślubnych 4. 

Zgony: Bolesław Dzięgielewski 68 lat, 
Franciszek Tretkowski 77 l., Zbigniew Ba- 
jerski 2 tyg. Marianna Wiśniewska 61 1., 
Bożena Piasecka 2 dni, Romuald Gendyk 
2 l, August Wikikinek 73 1, Bronisław 
Walczak 16 1, Władysław Wolniak 36 1. 
Sabina Stachowska 3 m. Antoni Urbański 
82 1, Jan Skonieczny 52 1., Franciszek Haa- 
se 84 1., Ignacy Drążkowski 38 1, Anna Jur- 
kiewicz 81 l, Marian ‘Sinicki 3 l, Jadwiga 
Krzyżyńska 82 1, Paulina Fengler 82 1., Jó- 
zef Sokołowski 84 l, Henryk Rosiak 1 rok, 
Marianna Ziółkowska 68 1. Józef Bajerski 


78 l, Anna Zagrabska 69 1., Teodor Muszy- 
towski 44 l, Stefan Roszak 6 1. Antoni 
Młynarek 66 1. 

Śluby: Marcin Chyłarecki z Józefą 


Pniewską, Jan Palczyński z Marią Plac- 
kowską, Stefan Chudziński z Salomeją Le- 
wandowską. 

— Wariat zbił szybę i skradł z wystawy 
pieczywo. W poniedziałek. umysłowo-chory 
Stefan Kuryło stłukł szybę wystawową w 
piekarni p. Kwaśniewskiego i skradł z o- 
kna różne pieczywo. Szkodę, powstałą przez 
zbicie szyby p. Kwaśniewski oblicza na oko- 
ło 300 zł. 


Em nosy I 
śmiecie 
— Bazar na rzecz biednych dzieci. Koło 
Opieki Rodzicielskiej przy szkole powszech- 
nej nr. 1 urządza w niedzielę 19 bm. w auli 
szkoły, bazar na dożywianie biednych dzie- 
ci. (8) 


Sładzun-Chiehmińsft 


— Tłamy ludzi wzięły udział w akade- 
mii żałobnej. Parafialna Akcja Katolicka 
w Radzynie zorganizowała akademię ża- 
łobną ku czci Wielkiego Przyjaciela Polski 
Ojca Św. Piusa XI. Po słowie wstępnym 
prezesa Akcji Katolickiej p. Dulskiego, 
dłuższe przemówienie o. życiu i pracy 
zmarłego Papieża wygłosił kierownik szko- 
ły p. Klimek. Proboszcz miejscowej para- 
fii ksiądz dziekan Podlaszewski zaznajo- 
mił zebranych z obrzędem wybierania Oj- 
ca św. W akademii wzięły udział tłumy 
wiernych z przedstawicielami władz samo- 
rządowych, organizacyj kościelnych i spo- 
łecznych na czele. 

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
W ub. sobotę rolnik Ludwik Łęgowski z 
Zielnowa przy Radzynie, pracując w sto- 
dole przy rżnieciu słomy na sieczkę, ude- 
rzony został wrotami stodoły. Łęgowski 
upadł na maneż tak nieszczęśliwie, że do- 
znał złamania kilku żeber. Pierwszej po- 
mocy udzielił rannemu dr. Pliska z Ra: 
dzyna. : 

— Radzynianie chċą dokończyć budowy 
plebanii. Parafialny Komitet Budowy Ple- 
banii w Radzynie urządza w dniu 19 bm. 
w sali Strzelnicy wentę, z której czysty 
zysk przeznaczony zostanie na dokończenie 
plebanii. Początek o godz. 15. 


Enńdemia duiu brzusznego 
szerzy się w Che!'mży 


W Chełmży w zastraszający sposób 
szerzy się dur brzuszny, to też miaro- 
dajne czynniki chcą zarządził przymu- 
sowe szczepienie ochronne całej ludno- 
ści. Stosowanie środka zapobiegawczego 
zapoczątkowano w środę, 15 bm., wzy- 
wając do. szczepienia maeszkańców 
sławnego „Pomowina'. 

Oświadczenie 

Nie mając zamiaru znieważania, ani 
zniesławiania Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, twierdzenie wypowiedziane 
przeze mnie dnia 24 września 1938 r. na 
zebraniu organizacyj rolniczych w gmachu 
wojewódzkim w Torunit, iż Pomorskie To- 
warzystwo Rolnicze prowadzi działalność 


szkodliwą dla Państwa — cofam jako nie- 
odpowiadające rzeczywistości z wyrazem 


ubolewania. 


Wieczór koleże 


Po przyłączeniu się do ZZPZP kondukto- 
rów PKP, byliśmy ostatnio znowu świadka- 
mi harmonijnej współpracy sfer urzędni- 

(ezyck. pracowników umysłowych i fizycz 


nych Rady Portu. 


Otóż w ostatnią sobotę odbył się stara- 
niem ZZPZP wspólny wieczorek wszystkich 
zorganizowanych Polaków, zatrudnionych w 
Radzie Portu. Planowany był wspólny wie- 
czorek z zabawą, ale z powodu żałoby po 
Ojcu św. Piusie XI ograniczono eię tylko do 
wieczornicy, której ze względu na daleko 


posuniete przygotowania nie można było 
odłożyć na późniejszy termin. 

Sala lokalu „Friedrichshain* ledwie mo- 
gła pomieścić przybyłych. Po ełowach 
wstępnych prezesa Oddziału pracowników 
Rady Portu ZZPZP p. Zwarty, zabrał głos 
p. poseł Lendzion, witająć przedstawiciela 
Komisarza Gen. R. P. p. radcę Knauffa, Pol- 
ską Delegacje Rady Portu w osobach p. inż. 
Wiercińskiego, p. radcy Moderowa, p. radcy 
Smulkowskiego, p. kmdr. Poznańskiego oraz 
p. kmdr. Ziółkowskiego, dalej witano p. inż. 
Rosochowicza oraz cały szereg innych 0so- 
bistości. 

Szczególnie owacyjnie witano p. radcę 
Smulkewskiego, ogólnie lubianego i powa- 
żanego opiekuna pracowników polskich na 
terenie Gdańska. 

W przemówieniu swoim p. poseł Len- 
dzion zaznaczył, że wśród Polaków nie po- 
winno być żadnych różnic, gdyż wszyscy są 
synowie jednej Ojczyzny i pracują dla do- 
bra sprawy polskiej. Dając krótki zarys żą- 
dań ZZPZP, podkreślił, że żądaniem praco- 
wników polskich jest dobra współpraca z 
pracownikami narodowości niemieckiej. 
Jednakże pracownicy polscy żądają tych sa- 
mych praw, które posiadają Niemcy i nigdy 
nie pozwolą się odpychać na szary koniec. 
W końcu swego przemówienia wezwał p. po- 
seł Lendzion obecnych, by wszędzie na 
wszystkich placówkach podkreślali swoją 
narodowość i by otwarcie przyznawali się 
do polskości. 

Podczas kołacji zabrał głos prezes Dele- 
gacji Polskiej Rady Portu p. inż. Wierciński, 
który obecnych wzmocnił na duchu. wyraża- 
jąc życzenie, by pracowników polskich za- 
wsze łączyła braterska współpraca. Z kolei 
zabrał głos p. radca Moderow, który podkre- 


a | 


Wielkie projekty budowlane 
w Gdańsku 

Na rok 1939 ustałono wielki program 
budowlany kosztem około 3 milionów 
guld. Zamierza się wybudować domy 
mieszkalne z 400 mieszkaniami dwu- i 
trzy-pokojowymi. 

Poza tym projektuje się budowę wiel- 
kiego hotelu na Siennym Rynku, opery, 
narodowo-socjalistycznego domu partyj- 
nego, wielkiej hali na zebrania, rozbu- 
dowę gmachu niemieckiego frontu pra- 
cy, gmachów dła urzędów powiatów 
Gdańskie Wyżyny i Gdańskie Niziny. 


PRZEŁADUNEK KOLEJOWY W PORTACH 
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w dniu 15 lutego 1989 r. 
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Jednolitość 


Ślił zasługi organizacji ZZPZP dla dobra Po- 


dy Portu, po czym wzniósł toast na cześć 
ZZPZP oraz jego prezesa p. posła Lendzio- 
na, podnosząc zarazem konieczność organi- 
zowanią się w szeregach ZZPZP. 

Na ogólne życzenie przemówił p. radca 
Smuikowski, wzywając obecnych, by łączy- 
li się gremialnie w szeregach Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego Zrzeszenia Pracy, 
gdyż jedynie w jednym, silnym froncie za- 
wodowym można coś zrobić dla dobra pra- 


PIĄTEK, DNIA 17 LUTEGO 1939 R. 


A ZE ZNANE MI 
z 


ński Polaków pracowników Rady Portu 


lonii i dla dobra Polaków pracowników Ra- 


Prezes ZZPZP p. poseł Lendzion, dzięku- 
jąc mówcom za okazaną życzliwość w eto- 
sunku do ZZPZP, wzniósł toast na cześć re- 
prezentanta R. P. oraz na cześć Polskiej De- 
legacji Rady Portu. Wspólnym odśpiewa- 
niem hymnu narodowego zakończyła się ofi- 
cjalna część wieczorku. 

W drugiej części przy akompaniamencie 
orkiestry odśpiewano cały szereg pieśni pol- 
skich, a występy solowe p. Uklei, uzupełniły 
program. W miłym nastroju spędzono jesz- 
szcze kilka godzin. Wieczorek ten pozosta- 


cownika-Polaka, | nie uczestnikom na długo w pamięci. 


Prezes Diecezjalny Katol. Stow. im. Pio- 
tra Skargi Diecezji Chełmińskiej, skupia- 
jącego w swych szeregach inteligencję aka- 
demicką — wystosował do Kierownictw Od- 
działów Stowarzyszenia w Toruniu, Gru- 
dziądzu, Chełmży, Starogardzie, Świeciu, 
Chojnicach, Tczewie, Pelplinie, Gdyni 
Wejherowie pismo treści następującej: 

„Zgon Jego Świątobliwości Ojca św. Piu- 
sa XI przejął wszystkich wiernych do głębi, 

Z czcią chylimy głowy i zginamy kolana 
przed trumną Ojca chrześcijaństwa, kry- 
jącą doczesne Jego szczątki, ślubując ochoczy 
posłuch Apostolskim wskazaniom Jego, za- 
wartym w licznych enuncjacjach, w któ- 
rych „Papież Akcji Katolickiej“ do nas 
świeckich z szczególnym się zwraca ape- 
lem o udział w budowaniu Królestwa Bo- 
żego na ziemi. A 

Najlepiej wyrazimy hołd i synowskie 
nasze przywiązanie, jeżeli we wszystkim 
kierować się będziemy zasadami życia o- 
partymi na prawie Bożym, którego On był 
Stróżem i Nauczycielem. 

Głębokie Jego encykliki, którymi objął 
wszystkie zagadnienia wszystkich dziedzin 


W porównaniu do ubiegłego tygodnia w 
sytuacji morskiego rybołówstwa przybrzeż- 
nego i dalszego, nie zanotowano żadnych 
zmian. Na wodach przybrzeżnych oraz na 
głębi gdańskiej poławiane są małe ilości 
drobnych śledzików i fląder. Na ogół jed- 
nak sztormowa pogoda na Bałtyku nie 
sprzyjała ostatnio uprawianiu połowów, 
głównie dalszych, na wodach Bormholmu, 
gdzie znajduje się obecnie szereg silniej- 
szych polskich kutrów rybackich. Niepo- 
myślne te warunki nawigacyjne przyczy- 
niły się też do ostatniej awarii szkunera 
rybackiego „Marie-Alice*. Podobne wzglę- 
dy. spowodowały również, że w ciągu o- 
statnich dni zawinęło do portu rybackiego 
we Władysławowie szereg zagranicznych 
statków rybackich oraz handlowych, szu- 
kających tam schronienia przed sztormem. 

W dalszym ciągu należy zanotować o- 
żywione dowozy szprotów i śledzików, im- 


Przerwane na okres mrozów roboty 
na terenie Kanału Przemysłowego zo- 
stały wznowione po ustaleniu się po- 
gody. Obecnie przy robotach ziemnych 
na budową nasypu dla przyszłej alei 
Leszczynek zatrudnionych jest ok. 300 
robotników. Poza sypaniem olbrzymie- 
| go nasypu, który w przyszłości połączo- 
| ny będzie mostem zwodzonym nad Ka- 
nałem Przemysłowym, prowadzone są 


również roboty przy kopaniu torfu z te- | 


Katolickie Stow. im. ks. Piotra Skargi 


Zalecam gorąco Kierownictwom Oddzia- 
łów Katol. Stow. im. Piotra Skargi obszer- 
ne uwzględnienie w programie pracy rocz- 
nej życia i zasłag Ojca św. Piusa XL — 
Osoba „Polskiego Papieża“ tak ściśle zwią- 
zana jest z historią najcięższych chwil 
młodego naszego wskrzeszonego państwa i 
tak wybitną wykazała czujność Namiestni- 
ka Chrystusowego nad kształtowaniem się 
nowego współżycia narodów oraz różnych 
sfer i klas społeczeństwa ludzkiego po 
przewrocie wywołanym wojną światową, 
że dla odpowiedniego fachowca nie zabrak- 
nie tematu do wygłoszenia interesującej i 
naukowej prelekcji. 


Niezależnie od powyższego proszę o po- 
święcenie osobnego zebrania, możliwie w 
ciągu bieżącego miesiąca o charakterze a- 
kademii żałobnej lub w ramach ściśle or- 
ganizacyjnych w gronie członków i sym- 
patyków Stowarzyszenia osobie Piusa XI, 
zmarłego Papieża". 


Na wodach przybrzeżnych ciągle brak ryb 


Uruchomienie czwartego kontyngentu na przywóz szprotów 


portowanych ze Szwecji. 

Do przewozu surowca użyto po raz pier- 
wszy w tym sezonię — obok kutrów szwedz 
kich — także polskie statki rybackie, w 
których „Korab“ I i II przywiozły po 1.600 
skrzyń szprotów. - W związku z wykorzy- 
staniem trzeciego z kolei kontyngentu w 
ilości 1.000 ton na przywóz szprotów, uru- 
chomiony został już czwarty kontygent. 

Iraportem surowca dla przemysłu ryb- 
nego zajmują się obecnie trzy przedsiębior- 
stwa z przemysłu rybackiego, przy czym 
jedna firma zajmuje się nie tylko irapor- 
tem, ale również transportem surowca z 
Góteborga do Gdyni polskimi statkami. 

Gdyńska Chłodnia Rybna przygotowuje 
się obecnie do kampanii filetowej, spodzie- 
wając się wznowienia dowozów dorszy już 
w najbliższych dniach. Zeszłoroczne za- 
pasy filetów dorszowych są już na wyczer- 
paniu. z 


Wznowienie prac przy budowie 
Kanału Przemysłowego | 


renów, które niebawem pogłębiać zacz- 
ną dragi. Roboty te prowadzone są w 
szybkim tempie, gdyż wykończenie ich 
wyznaczone zostało na początek czerw- 
ca br. 

Ruszenia głównych robót trzy budo- 
wie Kanału Przemysłowego, spodziewać 
się należy w pierwszych dniach marca 
br. Przy budowie Kanału Przemysłowe- 
go, z chwilą uruchomienia tych robót, 
znajdzie pracę ponad 500 robotników. 


miejskiej na ławie oskarżonych 
pod zarzutem nieumyślnego zabójstwa 
Sąd wydał wyrok uniewinniający 


We wtorek rozpatrywał sąd ławniczy w jsióstr od kary więzienia, a jedynie w sto- 


Gdańsku pod przewodnictwem radcy sądu 
okręgowego dr. Kessela sprawę dwóch sióstr 
lecznicy miejskiej. a mianowicie Ilse Fuchs 
i Olgi Kiimel, oskarżonych o nieumyślne za- 
bójstwo dziecką. 

Tło tej sprawy było następujące: Na sta- 
cji dla chorób zakaźnych przebywał 3-letni 
chłopiec Wunsch, chory na dyfterię. Chło- 
piec powrócił już o tyle do zdrowia, źe miał 
być po 8 dniach zwolniony z lecznicy. Pew- 
nego dnia dano chłopcu kąpiel rumiankową, 
nakrywając głowę i twarz wełnianymi ko- 
cami. Przy kąpieli tej czynna była i dozo- 
rowaia siostra Olga. Ponieważ musiała ona 
załatwić jakąś inną czynność, zostawiła 
dziecko na chwilę bez dozoru. W czasie jej 
nieobecności wpadł chłopiec do miski i opa- 
rzył sobie tak niebezpiecznie głowę, że 
wkrótce zmarł. 

Podczas rozprawy stwierdzono, że w lecz- 
nicy miejskiej odczuwa się brak dostatecz- 
nej ilości wykwalifikowanego personelu. 

Prokurator wniósł © uwolnienie obu 


sunku do siostry Olgi domagał się interno- 
wania jej przez 4 miesiące w zakładzie dla 
dziewcząt. 

Obrońca oskarżonych domagał się nato- 
miast zupełnego uwolnienia obu sióstr od 
winy i kary. 

Sąd przychylił się do wywodów obrońcy 
i uwolni? oskarźżone. 


Ruch towarowy na śródlądowych 
drogach wodnych przez port 


gdański 

Ogółem przewieziono przez port gdański 
na śródlądowych drogach wodnych w mie- 
siącu styczniu 1939 r. — 5.170 t wobec 791 t 
w tym samym miesiącu roku poprzedniego, 
osiągając wzrost o 4.379 t. Wzrost ten spo- 
wodowany został dogodnymi warunkami at- 
mosferycznymi w styczniu br. Z cyfry po- 
wyższej przypadało w miesiącu sprawo- 


Selplin 


— Z żałobnej karty. Wczoraj w czwartek, 
o godz. 5-ej rano zmarł w Pelplinie Śp. ks. 
kanonik Lewandowski, proboszcz pelpliński 
i dziekan tczewski, w wieku lat 67. Śp. 
Zmarły był patronem Pomorskiego Związku 
Kół Śpiewaczych i znany był miejscowemu 
społeczeństwu z swej niestrudzonej działal- 
ności na niwie śpiewaczej i muzycznej. Cie- 
szył się ogólną, szczerą sympatią, to też wia- 
domość o Jego zgonie wywarła wśród 
wszystkich znających Go głęboki żal i smu- 
tek. R.i. p. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w nie- 
dzielę, 19 bm., o godz. 16-tej, a pogrzeb w 
poniedziałek, 20 bm., o godz. 9,30. 


* 
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Na zmak żałoby po zgonie śp. ks. ka- 
nonika Wacława Lewandowskiego w 
Pelplinie, patrona Pomorskiego Związ- 
ku Śpiewaczego, Zarząd tego Związku 
zarządza żałobę, która będzie trwała do 
dnia 20 bm. do godz. 18. Eksportacja 
zwłok z domu żałoby w Pelplinie do 
kościoła nastąpi w niedzielę, 19 bm. o 
godz. 16. Pogrzeb odbędzie się w dnru 
20 bm. o godz. 9,30 rano. 

Zarząd Pomorskiego Związku Śpie- 
waczego prosi Koła Związku o wydełe- 
gowanie na pogrzeb patrona pocztów 
sztandarowych. 


ze 


Chojnice 


Uniwersytet Poznański w Chojnicach 

Miejscowe Koło Towarzystwa Nauczycie- 
li Szkół Średnich i Wyższych, w stałej tro- 
sce o utrzymanie kontaktu sfer inteligencji 
z wszechnicą ziem zachodnich, organizuje w 
roku bieżącym, podobnie jak w latach ubie- 
głych, cykl odczytów popularno-naukowych, 
które zostaną wygłoszone przez profesorów 
Uniwersytetu Poznańskiego. Odczyty odby- 
wać się będą w auli Państwowego Gimna- 
zjum Męskiego, w niedziele wielkopostne o 
godz. 16-tej. Wstęp 30 groszy, dła młodzie- 
ży i wojskowych niższych stopni 15 groszy. 

W dniu 26. II. 39 Zygmunt Mocarski, dy- 
rektor Książnicy im, Kopernika w Toruniu: 
here ZE polskie na Mazowszu pru- 

s 


W dniu 12. OL 39: dr. Janusz Staszew- 
ski: „Tradycja i znaczenie armii pruskiej" 
(z przezroczami). r 

W dniu 26. IIL 39: dr. Stanisław Dedio, 
wykł. na Uniwersytecie Poznańskim: „nPię- 
kno odzyskanych Tatr“ (z przezroczami). A 

Sądzimy, że szerokie koła inteligencji 
chojnickiej liczną frekwencją na odczytach 
uzasadnią potrzebę kulturalnej współpracy 
Chojnic z wszechnicą poznańską. 


Z zebrania Akcji Katolickiej 


W sali parafialnej odbyło się miesięczne 
zebranie Parafiaąlnej Akcji Katolickiej. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa. p. Gro- 
chowskiego i odmówieniu modlitwy za du- 
szę Ojca św. odczytano protokół z ostatniego 
zebrania, po czym prezes p. Grochowski wy- 
głosił referat o „Wykonaniu uchwał I-go 
Synodu Plenarnego". 

W ożywionej dyskusji uchwalono zamó- 
wić 1000 egzemplarzy „Uchwał* oraz ZWTÓ- 
cono uwagę na pewne niestosowne przejawy 
w życiu katolickich Chojnie. 

W końcu zebrani uchwalili solidarnie na 
znak żałoby po zgonie Ojca św. nie urządzać 
zabaw oraz jakichkolwiek imprez. Zebra- 
nie zakończono wspólną modlitwa. 


Współpraca kupiectwa z gimnazjum kupiec- 
ý kim daje dobre wyniki. 


O żywotności i współpracy Państw. Gim- 
nazjum Kupieckiego z miejscowym kupiec- 
twem świadczy fakt urządzenia przez dyr. 
Gimnazjum Kupieckiego p. Pimaczka oraz 
prof. Marszałka i Janowskiego lekcji poka- 
zowych z zakresu techniki reklamy, organi- 
zacji handlu oraz towaroznawstwa w obe- 
cności zarządu pow. Kupców  Samodziel- 
nych w osobach prezesa p. Stamma, sekr. p. 
Bączkowskiego, p. Zimnego oraz burmistrza 
p. Sierackiego. 

Po lekcjach, - przy skromnej herbatce 
przedstawiciele kupiectwa wyrazili uznanie 
dla dyr. gimnazjum i grona profesorskiego 
za wytężoną pracę nad podniesieniem kultu- 
ry kupieckiej w młodym pokoleniu polskim. 

Pod koniec p. prezes Stamm podziękował 
p. dyr. oraz gronu profesorskiemu za ścisłą 
współpracę i prosił, by dotychczasowy kon- 
takt Gimnazjum Kupieckiego ze społeczeń- 
stwem był nadał utrzymany i pogłębiony. 


ósemka „Sokoła“ znowu na ringu 


Po ostatnim pogromie K. P. W. Staro- 
gard „Sokół* sprowadził sobie na dzień 19 
bm. silną drużynę K. P. W. z Bydgoszczy. 
która wystąpi z znanymi na Pomorzu za- 
wodnikami jak: Garsztka, Borowicz oraz 
bracia Riehter. Nie speszy to jednak na- 
szych bokserów, gdyż dzisiaj już zapowia- 
dają rewanż za przegraną w ub. sezonie. 

W składzie „Sokoła“ nastąpiła pewna 
zmiana. Pupil publiczności Mikołajewski 
walczyć będzie nie jak dotychczas w wadze 
lekkiej, lecz o wagę niżej, w piórkowej, 
przez co szanse zwycięstwa są znacznie 
większe. 


R O TOORA 3 


64 t, a w dół rzeki 5.166 t wobec 727 t. W dół 
rzeki przewiezione głównie 606 t cukru, 2225 
t żyta. 1512 t jęczmienia, 466 t sody, 231 t 


zdawczym na mach w góre rzeki 4 £ wobec | maki. 


redakcja i Administracja „Gazety 

Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 

' Redaktor SŁ Kapkowski przyjmuje od 
rzedświ 


jodz. 17—18 (za wyjątkiem dni p ą- 
AYA ych). 


€o nas boli? 


Pewnego razu w rozmowie z jednym 
z wydawców i księgarzy zapytałem go 
czym tłumaczy sobie obecne zmniejsze- 
nie się popytu na książki. Otrzymałem 


Dziś - Piątek na to pytanie charakterystyczną i nie 


47 lutego 


Donata pozbawioną słuszności odpowiedź: 
— Widzi pan, gdy dawniej człowiek 
Jutro — Sobota 18 iut wracał po pracy do domu i chciał odpo- 
Szymona utego cząć, zasiadał wygodnie w fotelu, brał 


do ręki książkę, która przenosiła go albo 
w jakieś zamorskie kraje, albo kształci- 
ła, albo po rrostu dawała mu chwilę 
rozrywki, W ostatnich latach dużo się 
zmieniło. Ciszę domową zmąciły głośni- 
ki radiowe. Z nich teraz mieszkaniec 
miasta i wsi usłyszeć chce coś, co go | 


PIETROW SEEE E E EAE 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


sona. 
A DYŻURY APTEK 
— Apteka przy Bielawach, 


rozerwie, zajmie i zabawi. Książka ze- 


ul. Gdańska | szła na drugi plan. I tu tkwi właśnie 


„pi, tel. 1467. ; 
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 


felel. 3204. 
s| — Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
Ehel. 3300. 
WAŻNE TELEFONY: | 
a — Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 


— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
ewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
leton 2600. 
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
3245. 
44) 


— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 
— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 
tel. 2261. w 
PROGRAM KIN: 


JAPOLLO: „Chiński brylant". 
 |BAŁTYK: „Córka Szanghaju". 
I RISTAL: „Moje serce“, 
1LIDO: „Serce matki”. 


p „Student z Oxfordu", 

5 KALENDARZYK TEATRALNY. 

i PIĄTEK: „Dar poranka" (premiera). 

SOBOTA: godz. 16 (ceny zniżone) „Krysla 
Leśniczanka', 

SOBOTA: godz. 20 „Dar poranka", 

NIEDZIELA: godz 16 „Dar poranka". 

NIEDZIELA: godz. 20 „Dar poranka“. 


| |PONTEDZIAŁEK: „Hrabina Marica". 
/|WTOREK: „Hrabina Marica“. 


Z Teatru Miejskiego 


Franciszek Brodniewicz gościem 
naszego teatru. 


Dziś, w piątek o godz. 0 w nowej pre- 
mierze naszego teatru, w przemiłej komedii 
„Dar poranka“ — wystąpi gościnnie naj- 
wybitniejszy gwiazdor filmu polskiego, ak- 
tor Teatru Narodowego w Warszawie Fran» 
ciszek Brodniewicz. W dalszej obsadzie 
ujrzymy p. Okońską, Krzywicką, Dębicza, 
Rosłana, Kowalczyka. 

Reżyseria Edmunda Szafrańskiego. Wy- 
{stawa Przeradzkiej i Jędrzejewskiego. 
> Jutro, w sobotę, drugi gościnny wy- 
-|stęp Fr. Brodniewicza, a w niedzielę dwa 
„ostatnie, a zarazem pożegnalne występy te- 
{figo popularnego aktora. 
| Na niedzielne popołudniowe przedsta- 
jilwienie z udziałem Fr. Brodniewicza, ceny 
biletów zniżone. 


| 


s * 

Jutro w sobotę o godz. 16,30 przedsta- 
+|wienie popołudniowe operetki „Krysia Leś- 
niczanka* w obsadzie premierowej po ce- 
nach o 40 proc. zniżonych. 


= 

Celem uczczenia pierwszej rocznicy zgo- 
nu patrona naszego teatru śp. Karola Hu- 
berta Rostworowskiego, dyrekcja teatru w 
pierwszych dniach marca wprowadza na 
repertuar jedno z arcydzieł K. H. Rostwo- 
|rowskiego z gościnnym występem znako- 
mia ge tragiczki Stanisławy Wy- 
sockiej. 


— Pokaz drobiu, W dniu 6 marca zorga- 
nizowany zostanie w Bydgoszczy wielki po- 
kaz drobiu. Pokaz odbędzie się w salach 
Patzera. Już obecnie zgłoszenia ciekawszych 
okazów przyjmuje p. Jaworski (Piękna 30). 

— Parcelacja w Ostromecku. Jak podaje 
ostatni Dziennik Ustaw w najbliższym cza- 
sie rozparcelowane zostaną częściowo dobra 
ordynacji ostromeckiej hr. Alvenslebena. 
Parcelacji ulegnie blisko 500 ha. Dobra 
ostromeckie przeszły na własność hr. Al- 
| | venslebenów z nadania króla Augusta Mo- 
| | cenego. On to zbudować kazał na wysokim, 
|| dominującym nad Wisłą wzgórzu piękny, 
biały pałac, Pałac ten wraz z wielkimi ob- 
szarami ziemskimi podarował jednemu z 
przodków hr. Alvenslebena. Obecnie część 
tych właśnie dóbr ustawodawca przeznaczył 
na parcelację dla drobnych rolników. 
| '— Z kroniki żałobnej. Z prawdziwą żało- 

| bą przyjęto w Bydgoszczy wiadomość o na- 
|| glym zgonie żony jednego ze znanych i lu- 
| bianych w Bydgoszczy dziennikarzy — p. 

Czesława Kościelskiego. Śp. Lidwina Ko- 

Śścielska z Potulewiczów przez długie lata 

pracowała w Bydgoszczy jako urzędniczka 

firmy Nobel. Po ślubie państwo Kościelscy 
| przeprowadzili się do Gdyni. Krótkie było 
| ieh pożycie małżeńskie  mrzerwane przez 


| 
| 
| 
| 
i 


zebranie 
Powstańców Wielkopolskich, które za- 
gaił prezes Schulz, witając licznie przy- 
byłych członków i delegatów, Po uczcze- 
niu pamięci Romana Dmowskiego, przy- 
stąpiono do obrad. 
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jedna z najważniejszych przyczyn 
zmniejszanią się pokupu książek. 

Trudno odmówić słuszności temu 
twierdzeniu, ale czy to jest jedyny po- 
wód, że ludzie dziś nie kupują książek? 

Właściciel jednej z księgarń bydgo- 
skich twierdzi: 

— Głód książki istnieje. Nadal jest 
wielka rzesza tych, którzy z przyjemna- 
ścią wzięliby w wolnej chwili książkę 
do ręki, jednak przy dzisiejszej centre 
książek nie stać ich na ten wydatek. 
Inteligencja, która najwięcej dawniej 
czytała, ze względu na obecne zubożenie 


, korzysta przeważnie z bibliotek publicz- 


nych, lub wypożyczalni. Ale gdy ogłosi- 
my „tani tydzień“, albo jakąś specjalną 
wyprzedaż ro zniżonych cenach — księ- 


Akademia żałobna w Teatrze 


W niedzielę cała Bydgoszcz złoży ža- 


łobny hołd pamięci Piusa XI przez gre- 
mialny udział w uroczystej akademii ża- 
łobnej, która odbędzie się o godz. 12,30. 


Słowo wstępne wygłosi ks. dziekan 


kan. Stepczyński, po czym chór męski 
„Hasło“ wykona psalm 130 J. Kochanow- | do 1 zł nabyć można w kasach kościel- 


skiego (muzyka Walek Walewskiego). | nych lub u prezesów Akcji Katolickiej. 


Dłuższe przemówienie żałobne wypowie 
p. prof. Kopeć. 

Następnie p. Pietrowicz wygłosi recy- 
tację z „Quo Vadis", a chór „Hasło“ od- 
śpiewa „Salve Regina". 

Bilety na akademię w cenie 10 groszy 


Ostatnio odbyło się doroczne walne 
bydgoskiego koła Związku 


Przewodniczącym walnego zebrania 


wybrano jednomyślnie r. St. Wiśniew- 
skiego, protokólantem p. Matysika, ław- 
nikami pp.: Bronikowskiego i Pałżewi- 
cza. Sprawozdania z rocznej działalności 
złożyli pp.: prezes Schulz, sekretarz No- 
wacki, skarbnik Markiewicz i komen- 
dant Woźniak. Ubiegły rok był okresem 
bardzo wytężonej pracy całego zarządu. 
Związek wzrósł w siłę i posiada zasoby 
materialne, dzięki bezinteresownej pra- 
cy zarządu. Po sprawozdaniach udzielo- 
no absolutorium ustępującemu Zarządo- 
wi, po czym przystąpiono do wyboru no- 
wego w następującym składzie: prezes 


bezlitosną śmierć. Żałobie p. red. Kościel- 
skiego towarzyszy gorące, serdeczne współ- 
czucie tych wszystkich, którzy go poznali i 
polubili. Śp. Lidwina Kościelska osierociła 
urodzone przed kilku dniami dziecko. Okry- 
temu żałobą małżonkowi składamy szczere 
współczucie. 

— Bezpłatny kurs mandolinowy urządza 
dla swych członków i sympatyków Koło 
Mandolinistów „Dźwięk“, Kurs rozpocznie 
się 2 marca. Obszerniejsze informacje, do- 
tyczące kursu. można otrzymać w sekreta- 
riacie przy ul. Zygmunta Augusta 18. 

— Dziś wieczór Wasylewskiego. W dzi- 
siejszy piątek o godz. 20 odbędzie się w sali 
Kopernika organizowany przez Radę Kultu- 
ralno-Artystyczną wieczór autorski znanego 
literata poznańskiego — Stanisława Wasy- 
lewskiego. Osoba i twórczość Wasylewskie- 
go nie potrzebują reklamy. Subtelny styli- 
sta, wykwintny znawca starego obyczaju, 
wspaniały gawędziarz, osobiście czytać bę- 
dzie fragmenty ze swych prac literackich, 
za które ostatnio otrzymał nagrodę literac- 


ką m. Poznania. Między uczestników tego | 
ciekawego wieczoru rozlosowane będą dzieła | 


Wasylewskiego. 
- — Za kradzież roweru. Z korytarza Li- 
ceum Rolniczego skradziono swego czasu 
rower na szkodę Stanisława Czumy. Jako 
sprawcę tej kradzieży ujęto Leona Rząd- 
kowskiego Odpowiadał on obecnie za to 
przed sądem, który wymierzył mu — jako 
już karanemu — rok bezwzględnego wię- 
zienia 

— Usiłowane samobójstwo aresztantki, 
W zamiarze samobójczym wyskoczyła z ok- 
na szpitala więziennego 29-letnia Włodzi- 
miera Berik, kobieta lekkich obyczajów. 
Upadając na bruk, doznała ona szeregu 
obrażeń ciała. Przeniesiono ją z powro- 
tem do szpitala. 


Nowy gmach zarządu 
gminnego w Dobrczu. 


W Dobrczu, pow. bydgoskiego, odbyło 
się poświęcenie nowego gmachu Zarzą- 
du Gminnego. Gmach stanął kosztem 
około 35.000 zł przy dużym poparciu fi- 
nansowym władz i snołeczeństwa 


— Władysław Schulz, zastępca prezesa 
— Stanisław Kaczmarek, sekretarz — 
Józef Nowacki, skarbnik — Hieronim 
Małkowski, komendant — Michał Pila- 
czyński, zast. Andrzej Wożniak. 


Komisja rewizyjna pp.: Bednarek, 
Pilaum, Wiśniewski, Ref. pras. t do sek- 
cji kult. ośw. Grudziński Franciszek. 
Poczet sztandarowy: Gotówka, Kanikow- 
ski, Szotarski. Sekcja charytatywna: 
przewodnicząca Schulzówna Agnieszka. 


Po wyborach objął przewodnictwo 
walnego zebrania długoletni prezes p. 
Schulz. Podziękował on ze wzruszeniem 
za zaufanie i przyrzekł dalszą. sprężystą 
pracę dla dobra tak organizacji, jak i 
Rzeczypospolitej. 

W wolnych głosach p. Młynarczyko- 
wa nawoływała do jedności dla dobra 
ogółu. Przebieg walnego zebrania był 
bardzo podniosły. 


Miarą zainteresowania Bydgoszczą jest 
ożywiony ruch cudzoziemców, jaki zanoto- 
wano tu w ubiegłym miesiącu, Oficjalna 
i ogłoszona przez miasto statystyka przed- 
stawia się następująco: przyjechało do 
Bydgoszczy 7 Anglików (w nawiasie poda- 
jemy ilość tych cudzoziemców, którzy po 
zwiedzeniu miasta wyjechali), 4 Czechów 
(3),1 Duńczyk (1), 1 Estończyk (1), 1 Fin 
(1), 6 Francuzów (3), 58 Gdańszczan (58); 7 
Holendrów (7), 1 Łotysz, 2 Rumunów (2), 
2 Szwedów (1), po jednym: Włochu, Wę- 
grze, Rosjaninie i Szwajcarze, Nadto przy- 
jechało do Bydgoszczy 139 Niemców, a wy- 
jechało 222. 


Jak widzimy, w tym ruchu turystycz- 
nym reprezentowane są prawie wszystkie 
(państwa europejskie. Nie brakło również 
Amerykanów, których przyjechało 3 (w tym 
jeden murzyn), i Azjatów (2 Chińczyków). 


——— 


KRONIKA KULTURALNA 


Już w nadchodzącą niedzielę, 19 bm., o 
godz. 19 w wielkiej sali Sokolni odbędzie 
się JII Koncert Popularny Towarzystwa 
Muzycznego w Bydgoszczy. Dzięki stara- 
|niom Towarzystwa Muzycznego najbardziej 
szerokie warstwy świata pracy znajdą na 
zakończenie karnawału piękną i wesołą 
rozrywkę kulturalną. Bogaty program kon- 
certu dostosowany jest do ustalonych już 
gustów muzykalnej publiczności i spotka 
się niewątpliwie z entuzjastycznym przy- 
jęciem. 

W p amie koncertu wystąpią: orkie- 
stra s oniczna Towarzystwa Muzyczne- 
go pod dyr. Roesslera, chór FPTK — „Bał- 
tyk“, oraz soliści: prof. Wojciechowska z 
Torunia (skrzypce) i E. Roessler (pianino). 

Dla uniknięcia pewnych niewygód. ja- 
kie spotkały niezwykle tłumnie  przyby- 


łych uczestników ostatniego koncertu, ilość | 


biletów została ściśle ograniczona, przy Za- 
chowaniu ceny 20 gr ze. wszystkie miejsca. 


Czemu ludzie nie kupują książek 


garnie są przepełnione, Widzi się znów 
dawnych starych klientów, którzy ongiś 
posiadali bogate domowe księgozbiory, 
odświeżane dziś i uzupełniane. chyba 
tylko w ciągu tanich tygodni. 


Tak, istotnie, głód książki 1 głód wie- 


dzy zaobserwować można na rozwoju 
bibliotek publicznych i 


wypożyczalni. 
Jest ich coraz więcej. Ostatnio w cen- 
trum Bydgoszczy r'owstały dalsze nowe 
wypożyczalnie, niestety nie polskie, 


gdy tymczasem księgarniom polskim po- 


wodzi się nie najlepiej. Nie utrzymała 
się w Bydgoszczy jedna z najstarszych 
księgarń polskich przy ul. Gdańskiej. 
Nasuwa się pytanie czemu niemieckie 
księgarnie prosperują lepiej niż polskie, 
chociaż odsetek ludności niemieckiej w 
Bydgoszczy jest minimalny. 


Jeden z bydgoskich księgarzy dał mf 
na to taką odpowiedź: 


— Po pierwsze wśród Niemców, na- 
wet tych najbiedniejszych, dużo jest je- 
szcze takich, którzy potrafią zrezygno: 
wać z wszelkich przyjemności, ale nie 
odmówią sobie od czasu do czasu kupie- 
nia jakiejś ciekawszej książki. No, a dru- 
ga przyczyną — może jeszcze ważniejszą, 
jest to, że książki niemieckie, nawet w 
najlepszym wydaniu są tamie i dostęp- 
ne dla każdego. Polski rynek wydawni- 
czy w 80 proc. opanowany jest przez Ży: 
dów. Nic dziwnego, że potem odpowie- 
dnio wyglądają ceny naszych książek. 

Tania książka znajdzie zawsze popyt. 
Przytoczymy chociażby przykład bruko 
wej literatury, sprzedawanej w budkach 
gazetowych zeszytami. 

Gdyby dzieła wartościowe w podob- 
nie tani sposób dostawały się do rąk 
czytelników,  wyszłyby niewątpliwie 
zwycięsko. 

Cóż jednak, kiedy u nas na napisaniu 
i wydaniu książki ludzie chcą się zaraz 
wzbogacić. (jn) 


Polecam szczęśliwe losy 
mojej najpowaźniejszej chrześcijańskiej 
kolektury 5937 


K. RZANNY 


Bydgoszcz, Gdańska 25 
ipl. Teatralny 2, przy moście. 
Zamówienia zamiejscowezałatwiam odwrotnie 


Koncert 


Ewy Bandrowskiei-Turskiej 
stał się sensacją Bydgoszczy. 

Bydgoskie Towarzystwo Muzyczne wy- 
stąpiło z IV koncertem abonamentowyrm, 
który wypełnił recital śpiewaczy Ewy Ban- 
drowskiej-Turskiej. Występ znakomitej 
śpiewaczki był wielkim wydarzeniem w. 
życiu artystycznym muzykalnej Bydgosz- 
czy, która po raz pierwszy gościła wielką 
artystkę. 

Obszerny i umiejętnie opracowany pro- 
gram dał obraz niezwykle rozpiętej skali 
możliwości śpiewaczych Ewy Bandrowskiej« 
Turskiej, którą rozentuzjazmowana publicz- 
ność gorącymi brawami zmuszała do licz- 
nych naddatków. r 

Przy fortepianie wystąpił prof. Edmund 
Roessler. Dobrze odozutym akompaniamen- 
tem uwypuklił on jeszcze bardziej wielki 
talent artystki. 


O AE TTE TE WRO CEC 


Koncerty Popularne spotkały się w Byd- 
goszczy z niebywałym wprost powodze- 
niem. Każdy z dotychczasowych koncer- 
tów zgromadził na sali ponad 1000 uczest- 
ników. A jedno napawa organizatorów, 
szczególnym zadowoleniem — tłumny u- 
dział w koncertach mas robotniczych. Ma- 
sy te pragną muzyki, z chwilą więc, gdy 
przez tanie bilety wstępu i odpowiedni do- 
bór programu umożliwiono im uczestnicze- 
nie w tych koncertach — zjawiły się tłu- 
mnie. 

* è e 

Drugą piękną inicjatywą, zmierzającą 
do dostarczenia najszerszym masom godzi- 
wej rozrywki, są specjalne przedstawienia 
teatralne dla wsi. Dotychczas odbyło się 
tych przedstawień kilka. Na wszystkich 
widownia była wyprzedzana do ostatnie- 
go miejsca. Zjeżdżali się rouee z bardzo 
nieraz dalekich miejscowości. owodzenie 
tych przedstawień sprawiło, że obecnie we- 
szły one na stałe do repertuaru bydgoskie- 
go teatru i kontynuowane beda orzez cała 
ziw 1i wiosp 


Dnia 12 lutego w r. 1931 po raz pierwszy 
fala radiowa przekazała światu słowa Pa- 
pieża Piusa- XI. Ojciec Święty błogosławił 
wiernych całego 
świata, aby żyli w braterstwie, zgodzie i po- 


urbi et orbi, upominając 


koju. 


Dnia 10 lutego 1939 prawie w rocznicę 
które 

lat 
osiem, przyniosły wieść o Jego zgonie, osta- 


„tego pamiętnego dnia, fale radiowe, 
służyły słowom -Ojca Świętego przez 


tni raz jeszcze łącząc 
światem. 


imię Jego z całym 


Wiadomość o zgonie Ojca Świętego na- 
deszła do Polskiego Radia dnia 10 lutego 


o godz. 7,55, a po kilku minutach bo już o 
godz. 8,12 o bolesnej tej nowinie dowiedzia- 
ła się przez radio cała Polska. 

Już z samego rana nawiązało Polskie Ra- 
dio telefoniczny kontakt z Watykanem. 
Otrzymawszy wiadomość, że oficjalne. po- 
twierdzenie zgonu Papieża nadane zostanie 
przez stację watykańską w komunikacie 
wieczornym w języku polskim, przygotowa- 
no aparaturę techniczną, aby audycję tę 
przekazać słuchaczom. O godz. 21,00 została, 
nagrana transmisja z Watykanu i bezpo- 
średnio przekazana na antenę polską o 
godz, 21,10. 

Pierwsze zalecenie Polskiego Radia pole- 
gało na wycofaniu z programu muzyki roz- 
rywkowej na okres żałoby. W południe zo- 
stało zwołane specjalne zebranie, na którym 
ustalono okolicznościowy program, ku ucz- 
czeniu pamqięci Ojca Świętego. 

W dniu 10 lutego w godzinach wieczor- 
nych wygłosił przemówienie ks. biskup po- 
lowy W. P. dr. Józef Gawlina, a dn. 11 lute- 
go nadana została przez radio specjalna au- 
dycja żałobna z Poznania, w czasie której 
przemawiał Prymas Polski ks. kardynał dr. 
August Hlond. ; 

Już w sobotę na uroczystości pogrzebo- 
we do Rzymu wysłało Polskie Radio spe- 
cjalnego wysłannika, który nadawał co- 
"dzienne reportaże, oraz przekazał słucha- 
czom transmisję uroczystości pogrzebowych. 

W dzień wtorkowy o godz. 10 rano dla 
radiosłuchaczy polskich otworzyły się wro- 
ta Bazyliki Świętego Piotra, skąd transmi- 
towano uroczyste nabożeństwo żałobne. 

Trudności; które Polskie Radio miało do 
zwalczenia,' aby zaspokoić pragnienia całe- 
go świata katolickiego w Polsce — były po- 
ważne. Z jednej strony — trudności w uzy- 
skaniu kablowych połączeń z Watykanem, 
gdyż jak wiadomo - do przeprowadzenia 
transmisji radiowych potrzeba było dwóch 
linij telefonicznych, a tymczasem kraje, 
przez które bezpośrednie połączenia z Waty- 
kanem przechodzą, nie zawsze mogą gwa- 
rantować na termin oddanie linii do użyt- 
ku. 

To wszystko spowodowało, że program 
drukowany w pismach na kilka dni naprzód 
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Radio — po zgonie 
pieża Piusa XI 


Od godz. 15,00 w sobotę Polskie Radio 
wraca do normalnego programu. 


nie odpowiadał siłą rzeczy stanowi faktycz- 
nemu i że Polskie Radio w ostatnim tygo- 
dniu pracowało według programu zapowia- 
danego przez speakerów. Cały program miał 
charakter żałobny i poważny zarówno w 
dziale muzyki jak i słowa. Ten charakter 
programu Polskie Radio utrzyma do sobo- 
ty.. W -sobotę -o- godz. 10,00 transmitowane 
będzie z Katedry św. Jana w Warszawie u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za duszę Ojca 
Świętego. 


Transmisja nabożeństwa za duszę 
Ojca Świętego i 


W sobotę, dnia 18 lutego o godz. 10,00 ra- 
no Polskie Radio transmituje na falii ogól- 
nopolskiej uroczyste nabożeństwo żałobne z 
Katedry św. Jana w Warszawie za duszę 
zmarłego Ojca Świętego Piusa XI. 


e—a 


Najpotężniejszy krążownik niemiecki „Bismarck“ spływa na wodę. 


-Feralny czy nie feralny? 


— Nie, nigdy. w życiu! Ten numer | telefonu księżnej Athol wskazuje trzy- 
jest feralny! Trzynastka!... naście, tytuł księżnej składa się z trzy- 

— Skądże?.. Co ci się ubrdało? Ani | nastu liter, nazwa klubu, do którego 
jedynki, ani trójki — nawet na lekar- | należy liczy 13 liter! Musiała przegrać! 
stwo. Oto wpływ feralnej trzynastki! 

— Tak? Proszę bardzo, bodaj te cy- — Pozwól, że i ja teraz dam ci przy- 
fry: 221415 = 13! Feralna trzynast- | kład, który ma również, jak i twój pod- 
ka, że lepiej nie trzeba! kład, rzeczywistości. Otóż, jak podaje 

— Dobryś sobie! Takich sposobów | jedno z pism paryskich w maju r. ub., 
wyszukiwania feralnej cyfry znajdę na | podczas ciągnienia francuskiej loterii 


poczekaniu ile chcesz: licz ile aut prze- 
jechało na mimutę, ile zarałek zużyjesz 
w ciągu godziny, ile... 

— Nie żartuj, mój drogi, wierzę w 


Sensacją Leningradu... 
ananasy 


główna wygrana 5 milionów franków 
r'adła na numer 0,660.282, który — uwa- 
żaj! — został nabyty 13 maja o godz. 13. 
Dwa razy trzynastka i mimo to główna 
wygrana. SPR. 


Na wystawie jednego ze sklerów le- 
ningradzkich spółki „Gastronom* wy- 
łożone zostały... ananasy. Część ludno- 
ści widziała te owoce bowiem ostatni 
raz w czasie wojny światowej, część nie 
widziała ich wogóle jeszcze nigdy. — 
Przed wystawą poczęły się gromadzić 
tłumy publiczności, tamując ruch ko- 
łowy, tak, że policja musiałą rozpra- 
szać widzów. Ananasy sprowadzono do 
Leningradu z Ameryki. Cena tych o- 
woców jest tak wygórowana, że pozo- 
stają one jedynie artykułem wystawo- 
wym. 


Bukareszt liczy 843 tys. 
mieszkańców 
BUKARESZT. Z ogłoszonych dzisiaj da- 
nych urzędowych wynika, że Bukareszt li- 
czy obecnie 843 tys. mieszkańców. 


— 9 


Kanał Kiloński bedzie poszerzony 


Niezwykle ważny dla całej żeglugi 
niemieckiej i międzynarodowej kanał 
Kiloński, łączący morze Północne z Bał. 
tykiem, ma być poszerzony oraz przebu- 
dowany, Przyszła jego szerokość będzie 
dwa razy większa od obecnej. 

Kanał Kiloński, którego budowę rog- 
poczęto w r. 1887, a ukończono w roku 
189%, przewidziany był pierwotnie dla 
przejazdu 18 tys. okrętów rocznie o po- 
jemności ogólnej 5 i pół miliona ton. 
W r. 1937 statytstyka przejazdów wyka- 
zywała 53.400 okrętów o r'ojemności ok. 
24 milionów ton. 

Dotychczasowe śluzy zastąpione będą 
nowymi urządzeniami, zezwalającymi 
na przepuszczenie przez kanał najwięk- 
szych okrętów transoceanicznych. Nie- 
omal wszystkie mosty, prowadzące nad 
kanałem, będą musiały być zastąpione 
nowymi 


Jenocześnie władze rzeczne przystą- 
ławy)  - 


pity do regulacji koryta dolnej 


magię cyfry i mam na to dowody, przy- 
kłady. 

— Ciekawym. 

— Posłuchaj: w wyborach do angiel- 
skiego parlamentu przepadła kandydat- 
ka, księżna Athol. Jej przeciwnik miał 
1313 głosów. więcej od niej, w wyborach 
brało udział 67 proc. wyborców, znowu 
fatalna trzynastka, bo 6+7 = 13, numer | 


— No wiesz, to zastanawiające. 


— Nie ma się nad czym zastanawiać. 
Wygrywa kto gra, a każdy numer mo- 
że wygrać. Czas nagli, bo ciągnienie 
pierwszej klasy 44-ej Loterii Klasowej 
rozpoczyna się 23 bm. Przesądy na bok, 
idziemy po los, Ty piątkę, ja piątkę — 
poczekamy na uśmiech Fortuny. (K.) 


Szybki rozwój ścigaczy 
torpedowych 


; Ścigacze nie są nowym typem okrę- dłowe odbiorcze i nadawcze. Są to więc 
tów wojennych. Nowoczesny ścigacz | w istocie małe okręciki, lecz znacznie 


jest młodszym bratem torpedowca pa- : 
| rowego z przed sześćdziesięciu lat. Jed- ZK: 9 Wmytowców, z przod 90 


nak rozwój nowoczesnej techniki umo- 
żliwił ponowne pozytywne wykorzysta- 
nie tych lekkich jednostek, jako małych 
torpedowców motorowych. Prócz wiel- 
kich mocarstw jak Wielka Brytania, 
Niemcy, Francja, Italia i Sowiety obec- 
nie posiadają po kilka lub kilkanaście 
ścigaczy m. Img: Jugosławia, Turcja, Sy- 
jam, Szwecja, Grecja, Finlandia. Ostat- 
nio także Polska, Estonia, Dania i Ho- 
landia zamówiły nowe ścigacze. i 
Holandia zamówiła np. ostatnio odra- 
zu 20 ścigaczy w cenie po około 1 milion 
złotych za jednostkę. 8 z pośród nich 
przeznaczonych jest do floty indyjskiej, 
a 12 pozostanie w składzie sił wód oj- | 
czystych. Zamówienia wykonywane są 
według planów angielskiej stoczni „Bri- 
tish Power Boat Company“ na stoczni 
holenderskiej Gusto w Schiedam, Są 
to okręty po 21 metrów długości o wy- 
rorności 32 tony. Napęd stanowią 3 mo- 
tory Merlin (Roll-Royce po 1.000 KM 
każdy). Szybkość 44 węzły. Załoga 2 ofi- 
„cerów i 7 ludzi obsługi. Uzbrojenie sta- 
nowią £ torpedy 456 mm, 2 działka prze- 
ciwlotnicze i bomby głębinowe prze- 
ciwko okrętom podwodnym. Ponadto 
Ścigacze te wvposażone sa w słtącie ra- 


Stypendia bezzwrotne 
dla studentów 


Minister skarbu wydał w porozumieniu z 
ministrem wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego rozporządzenie w sprawie utwo 
rzenia bezzwrotnych stypendiów dla stu 
dentów szkół wyższych. 

Rozporządzenie to ustanawia bezzwrotne 
stypendia dla studentów szkół wyższych, 0- 
bywateii polskich. którzy zobowiążą się pa 
ukończeniu studiów wstąpić do służby w ad- 
ministracji skarbowej lub urzędach wzglę- 
dnie instytucjach podległych ministeretwu 
skarbu. 

Liczbę stypendiów oraz wysokość stypen- 
dium dla jednego studenta określa na każ- 
dy rok budżetowy minister skarbu. g 

Stypendium przyznaje minister skarbu w 
porozumieniu z ministrem wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego po wysłucha- 
niu opinii właściwej rady wydziałowej. i 

Stypendium może być przyznane tylko 
studentowi zdolnemu, pilnemu a niezamo- 
żnemu, mającemu zaliczone co najmniej 2 
lata studiów. z 

W wyjątkowych przypadkach może być 
przyznane stypendium studentowi drugiego 
roku studiów. 

Student ubiegający się o stypendium po- 
winien złożyć ministerstwu skarbu za pośre- 
dnictwem władz swej szkoły podanie. 


Królewieckie spacery 
eo 7 mostach 


Mieszkańcy Królewca, oprowadzają 
turystów, zwiedzających ich miasto, da- 
ją im zawsze do rozwiązania trudne za- 
danie, które jednocześnie doje okazję do 
okrążenia całego starego miasta wzdłuż | 
i wszerz. Chodzi mianowicie o to, by | 
w ciągu jednego spaceru przejść przez | 
7 mostów, najwyżej jednak jednorazo- 
wo przez każdy. Zadania tego nie roz- 
wiązał dotychczas nikt, gdyż wskutek 
szczególnych warunków rozplanowanią. 
mostów — rozwiązanie nie jest możliwa | 

Obecnie wykańczany jest w Królew- 
cu ósmy most, a przygotowania do bu- 
dowy dziewiątego zkolei — są już w to- 
ku. Niemniej owo skomplikowane zada- 
nie pozostać ma nadal nierozwiązane. 


$amobójczy skok Z wieży 
katedry magdebu'skiei 


W Magdeburgu pewna kobieta, w 
wieku lat 25, dokonała samobójstwa, 
skacząc z wieży tumu magdeburskiego. 
wysokości około 100 mtr. Samobójczyni 
poniosła śmierć na miejscu. Przy wy- 
dawaniu przepustki na zwiedzenie tu- 
mu i wieży, urzędnik kancelarii nie za- 
uważył najmniejszych objawów zdener- 
wowania u młodej kobiety. 


Mts. Leo sprzedaje wyspe... 


Mrs. Leo, starsza, poważna dama za 
mieszkała w Waikiki na Honolulu posiada 
nieruchomość w postaci wysepki, w odle-_ 
głości 96 mil od tej wyspy. Od wielu lati 


| próbowała p. Leo sprzedać albo wynająć 


wysepkę, jednak nie znajdowała chętnych 
nabywców. 

Obecnie zainteresował się wysepką ame- 
rykański urząd marynarki wojennej, któ- 
ry pragnie na wysepce utworzyć bazę po- 
wietrzną drugiej klasy dla wzmocnienia 
obrony wysp Hawajskich. Urząd ten zao- 


fiarował mrs. Leo taką cenę kupna, której | 
napewno nie dałby jej żaden kandydat na. 
Robinsona. Jednak p. Leo, jako doświadczo- 
na businessmanka, zastanawia się, czy nie 
wartoby zaczekać na jeszcze korzystniejsze 
warunki sprzedaży swojej wysepki. 1 


| Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
j z dnia 16 lutego 
DEWIZY: Belgia 89,67; Berlin 213,07; Gdańsk 
0,25; Amsterdam 235,62; Kopenhaga 111,18; Lon- 
24,02; Nowy Jork czeki 5,314; Nowy Jork ka- 
1. 5,3134; Oslo 125,12; Paryż 14,09; Praga 18,16; 
ktokholm 128,42; Zurych 120,90; Mediolan 27,92; 
olsinki 10,99; Montreal 5,2714. — Tendencja nie- 
dnolita, 
WALUTY: Belgi belg. 89,07; Dolary amer. 5,30 
polary kanad. 5,25%4; Floreny hol. 285,62; Franki 
c. 14,09; Franki szwaje. 120,00; Funty ang. 
02: Korony: duńskie 111,18; norweskie 125,12; 
wedzkie 128,1%$; Liry włoskie 16,850; Marki fińskie 
j99; Marki niem. srebrne 73,00, 
4] AKCJE: Bank Polski 131,50; Bank Handlowy 
75; Bank Zachodni 42,00; Leszczyński 135,00; 
lukier 37,00; Węgiel 59,25; Lilpop 95,00; Norblin 
4,50; Ostrowiec 77,25; Starachowice 57,50; Zié- 
iewski 83,50; Żyrardów 65,50. — Tendencja nie- 
dnolita. 
PAPIERY: 414 proc. wewnętrzna 66,88 setki; 
proc. inwest. I em. 90,50 sórie 95,25, II em. 91,50 
e 06,50; 5 proc. kolejowa 69,00; 4 proc. dolarowa 
00; 4 proc. konsolidacyjna 67,50 drobne; 4%% proc. 
mskie seria piąta 64,00; 4% proc, Warszawy 
00; 5 próc. Warszawy stare 71,00; 5 proc. War- 
awy 1933 rok 75,75 drobne; 5 proc. Lublina 1933 
62,50; 5 proc. Łodzi 1933 rok. 67,50, — Tendon- 
ja dla pożyczek nieco mocniejsza, dla listów utrzy- 
hana 


] 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 


PIĄTEK, DNIA 17 LUTEGO 1939 R. 


jęczmień 673-678 g. 1. 16,75—17,25; jęczmień 614-050 
g. 1. 16,25—16,75; owies 14,25—14,75. 


Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—30% wł. w. 38,75—$9,75; 0—35% 37,15— 
38,75; gat. I 0—50% wł. w. 34,75—35,75; IA 0—65% 
wł. w. 382,25—33,25; mąka pszen. gat. II 35__65% wł. 
w. 27,75——28,75; razowa 0—95% wł. w. 25.75—20,75; 
mąka żytn. gat. 1A 0—55% wi, w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—18,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50—13,00; kasza 
jęczmienna: krajana wi. w. 26,00—27,00; pęczak wł. 
w. 26,00—27,00; perłówa wi. w. 36,50—38,00, 


Strączkówó, olelste, koniczyny, nasiona 1 Mine. 
Gróch: polny 22—34; Wiktoria 27—31; (Folger) 24— 
26; wyka jara 19—20; peluszka 23.50—23.50; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb, 12,00—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy beż 
worka 50—51; rzepik ozimy bóz wórka 44—43; siemię 
Iniane 60—62; mak niebieski 93—06; gorczyca 51— 
54,00; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- 
śći 97 procent 115125; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran, kanianki 70—80; koniczyna biała suro- 
wa 215—3265; koniczyna szwedzka 170—100; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 065—75; raj- 
gras angielski 90-—100; tymotka czyszczona 85—40. 


Pastewne i inne: makuchy iniane w taflach 24— 
24,50; makuchy rzepakowe w taflach 15,75—16,25 ; 
makuch słonecznikowy 23,50—24,00; płatki ziemnia- 
czane 18,00—16,50; słoma żytnia luzem 8,00—3,50; 
słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, dnia 17 lutego 
PROGRAM OGóLNOPOLSKIT 


6,30 Audycje poranne. 7,15 „F, IL 8.* „Dziś w 
Zakopanem* — wiadomości sportowe, 7.20 Muzyka 
— płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół: „Noc 29 listópada 1831 r.“ — słuchowisko dla 
dzieci starszych. 11.25 Nieznani pleśniarze — płyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. W-przerwie o godz. 12.30: „F.I.S.": 
Transmisja z Zakopanego fragmentu narciarskiego 
biegu patrolowego. 15.00 „Na szerokim świecie” — 
audycja dla młodzieży. 15.20 Poradnik sportowy. 
15.30 Muzyka obiadowa w wykomaniu Orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej, 16.00 Dziennik popółudnio- 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Luwo- 
wa). 16,55 Robert Schumann: Obrazki karmawało- 
we z Wiednia op. 26 — w wykonaniu Edmunda 
Roeslera — fortepian (z Torunia). 17.00 „Nasze 
sprawy“ — gawęda Czesława Babickiego. 17.15 Re- 
Gital  wiolonczelówy Bernarda  Michelina. 17.45 
Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkiel. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 „Miłość, dar nieba zbyt 
drogi" — kurant staroświecki Stanisławy Harasow= 
skiej. 19.00 „F. I. S*: Transmisja z Zakopanego 
fragmentów narciarskiego biegu patrolowego. 19,15 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 Loteria — fraszka w jednym akcie ze śpie- 
wami St Moniuszki. 22,00 „Artur Górski" — szkic 
literacki St. Adamczewskiego. 22,15 Muzyka tanecz- 
na — płyty. 24,55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia 


sportowe. 23.05 „F, I. S“: Wiadomości z Polski w 
języku francuskim, angielskim i niemieckim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6.57 Pieśń „Witaj gwiazdo morza”. 10.00 Kon- 
cert rozrywkowy — płyty. 10.55 Program na jutro. 
11.25 L. van Beethoven: Sonata c-moll — płyty. 
13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 13.50 Wia- 
domości z Pomorza, 17.15 0 muzyce wiadomości dla 
wszystkich: „Ryszard Wagner“ — audycja w opra< 
cowaniu Lucjana Guttry'ego. 18.15 „A koń srokacz, 
żona Magda — co Bóg ma dać, to 1 tak da“ — roz- 
mowę z radiosłuchaczami przeprowadzi dyrektor 
Bohdan Pawłowicz. 18.25 Wiadomości sportowe £ 
Pomorza. 22.55 Aktualności. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
SZTUTGARD, „Zemsta nietoperza" — opóret- 
ka J. Straussa. 


19.15 


19.30 SOFIA. „Sprzedana narzeczona* — opera 
Smetany. 

20.00 DROITWICH. „Mañon“ — opera. Masseneta. 

41.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. 

41.30 LILLE. Koncert symfoniczny. 

21.30 PARIS. „Feeria i humor“ — koncert symfón. 

32.00 SOTTENS. „Rycerskość wieśniacza'* — opera 
Mascagniego0. r 
O muzyce — wiadomości dla - 

wszystkich. 


Rozgłośnia Pomorska, dążąc do krzewie- 
nia kultury muzycznej, nadaje cykl audy- 
cyj w opracowaniu Lucjana Guttry'ego pt. 
„O muzyce wiadomości dla wszystkich”. — 
W dniu 17 bm. od godz. 17,45 do 18,15 usły- 
szymy audycję o Ryszardzie Wagnerze. — 


j z dnia 16 lutego 
|-Zboża: pszenica 18,50—19,00; żyto aoc] 
1 


| KAŻDY JEST KOWALEM 
| SWEGO SZCZĘŚCIA 


ne 6,25—6,75. 


NAJLEPSZE ż 
OKULARY 
a przysłowiowym kucīem łe- patre 


| taza póki gorące jest kupno 
szczęśliwego losu w kolekturze: 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 14 
bo tam stole pada wiele wygranychl 


Gruźlica płuc jest nicubłaganą 
; stanu, kosi miliony ludzi. 
BRONCHITU uporczywego, 
rze „BALSAM 


12840 


GABINETY 


jadalnie, zypiainie, 
tapczany, kuchnie 


847 


kaszel. 


nopłomienna 1 litr tyl- 
b 35 groszy. Hurtownia 
lan Kapczyński, Toruń, 
-keroka 35. (2290 


poleca 
T. Kasprowicz 


Toruń, Prosta 5 


2423 


komfortowa, 12.000 rocz- 
nie dochodu, cena 125 
tys. zł, wpłata 70—80.000 
zł, amortyzacja 30.000 zł. 
Piasecki, Toruń, Szeroka 
nr. 34. ; (2471 


Białe 
Tygodnie 


najkorzystniej 


nia Jan Kapczyński, To- 
(2290 


Okazja! ruń, Szeroka 35. 


wane, 


spłaty dogodne, 


DZIERZŻANOWSKIEGO 


i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
— PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
męczącego kaszlu, GRYPY i t. p. stosują pp. leka- 
RIKOLAN* Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego Oraz powiększa 


i 


wagę ciała i usuwa E 
Sprzedają apteki. = 


Maszyny 


do pisania, nowe i uży- 


w każdej cenie, 


napra- 


wa wszystkich fabryka- 
tów. Katafias, Toru 


Pokoje 


2431 


stolowe 


komplety już od zł 420.» 


kę m 


domości dziennika wiecz. Komunikat 
logiczny. 23.03 ,,F. I. S.": 


OSKAR MEYER 
właściciel JASIŃSKA i ZELLER 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu. 


PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN 


daouie PROSZKÓW TYLKO w wigigwCzwYCH TORG 


WEZWANIE 
DO SKŁADANIA OFERT PISEMNYCH 

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ni- 
niejszym ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy 
na wykonanie: 1) Roboty kamieniarskie (oblicowa- 
nie alabastrem), 2) Roboty lastrikowe w holu łaz. 
III (schody i posadzka), 3) Roboty ślusarskie (po- 
ręcze). 

Termin składania ofert do dnia 27 lutego 1939 r., 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 lutego r. b. O 
godz. 10-tej. 

Oferty należy składać wyłącznie na formula- 
rzach przetargowych, które można otrzymać w Biu- 
rze Zakładu Zdrojowego w: Ciechocinku. A 

Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta Oraz unieważnienie prze- 
targu. - 


: Toruń, Stary Rynek i Zakładu Zdro 3 
Tms vinse] Szczotki Centrala Mebli orgeat 
bielizna koronki wr 04 i ospagai, Toruń, Stary Rynek 16 | Zl. 146/15. (10999 
Kredyt — Asygnaty. | yszczelnienia.  Hurtow- |Firma polsko-chrześciańska 
E Krem HALINA 


Nr 8 


KACHTRA 


w. BALDLIERIKIEGO 


iewykończoną kamieni- 
sprzedam za 48.000 z, Sprzedam usuwa zmarszczki 
wpłaty 30. zł, reszta |urządzenie składu kolo- K | 
| orzystne warunki. „Do nialnego (regały, tom- ape usze Wannie SPRITO 
 |pykończenia potrzebne | bank) sprzedam. A. Meg- | modelow. s à - 855s 
3.000 zł, w tym amorty- | ger, Toruń-Podgórz, ul. o kapai ie eaga a - | 
acja 15.000 zł. Pośpiech | Poznańska 28. (UTA kein y "|» Zaubiono 
konieczny. Piasecki, To- nali nadeszły po cenach | 9 g 
uñ; Szeroka 34. (2471 Poszukuje bezkonkurencyjnych. — wydzierżawienia ac Lobo po ple 
Sb ; ə _|ne „Watermana“: > 
czeladnika i ucznia kra- Przeróbki t JAK. = nowa. a saręt 2 obzerne 2 tarz św. Jerzego — Cheł- 
wieckiego. Zgłosz.: Fr. |» LABOR“, Toruń, Szew- piętrowe magazyny W|mińska — Stary Rynek 
-Jadalni ; Kokot, Tczew, Plac Br. | Ska 12. (2479 |śródmieściu — Toruń, |-— poczta. Uczciwy zna- 
; aaalnie Pierackiego 15. (6524 - — | Ul. W. Garbary 2 — 0 pora e z w 
; pns aana es a EE a 2 , {administracji _ „Gazety 
„sypialnie | mowyaom | Kartoflank o kubaturze 820 me i| pomorskiej” (Toruń), za 
e l sz) wynagrodzeniem. p 
cznych drzewach (310 | 7© składem kolonialnym, antonanKa 21X16 mtr. o kubaturze Mad zonie 8 A 
ogrodem, sprzedam — | „Słońce* najprzedniejsza | 1344 m°. Informacje w! Potrzebny 


gotówką 20.000 zł i prze- 
jęcie amortyzacji. Do- 
chód 2.3800 netto. Piasec- 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 


ki, Toruń, ul. Szeroka 34. | Szeroka 35., (2290 | Toruń, ul. Kościuszki 77. | mistrz damsko-krawiec- 
(2178 | STS (2482 | ki. (2486 | 
o Gad id a 5. GU ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: |owaet 
Stronie 1 2-929 5 * Sm | dałkami kmiąśkowymi e 2 - o. 2 - «+ «© Sb miesięcznie 
za słowo 15 gr. Pierwsze slowo | wyrazy uustym dru- | Bes dodatkom książkowych doręczaniem proz pocte 220 © 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. „naeta Gdafeka” w Gdańsku: Z odbiorów w ad- ° nit: 
Pa De mgu Dk R siew h | p A ne rd zj "r SIR 
| nadwyżki W W. ML A saaa. 
Jednak, 


w zuldenach sdańskien. 


1 kg zł 0,38. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 


że rachunki mogą 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI 


czeladnik i uczeń z dobrej 
rodziny. Długoński, Gru- 
dziądz, ul. Ogrodowa 8, 


firmie Toruński Młyn 
Parowy Leopold Rychter 


meteoro- 
Ostatnie wiadomości zyką z płyt. 


e 
$ kim Sympatykom i Bywalcom, iż 


Najmniejsze ogłoszenie drobne 
drobne przyjmujemy jedynie 
według rozmiaru. 


Pogadanka będzie bogato ilustrowana mu- 


METEIS La 


OQO 


omości wszyst: 3 


REIGN RE — 
Niniejszym podaje się do wia 


w czwartek, 16 bm. o godz. 16-tej 
nastąpiło otwarcie 


Kawiarni i Restauracji 


Ośrodka Sportów Wodnych 


Toruń, ul. Nadbrzeźna nr. 1. 


Na kołduny litewskie, kaszanki własnego wys 
uprzejmie zaprasza 


Qi robu 


ELOWKI GOLIATO 


Poozwórnej wytrzymałości = Chemioz. farbiarnia 
Zakład ol 


Warsztat obuwia na miarę UC 4 = 
Müllers Goliath-Soblerel ;7 Saum 17. tel. 223% 
Km. 493/38. (11001 
OBWIESZCZENIE i 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Czersku Maksy- 
milian Kwiatkowski, mający kancelarię w Czer- 
sku przy ul. Batoregc 9 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 39 marca 1939 o godz. 12-tej w południe 
w Sądzie Grodzkim w Czersku pokój nr. 8 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nieru- 
chómości Łoboda wykaz 4 należącej do dłużniczki 
Heleny Schlichting z Sopot, położonej w Łobodzie 
w pow. tucholskim woj. pomorskim. Nieruchomość 
ta składa się z 7-trakowego tartaku, młyna wo- 
dno-parowego, maszyn do obrabiania drzewa, zabu- 
dowań tartacznych, mieszkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
68.904,— zł, cena zaś wywołania wynosi 51.678— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 6.890,40 zł oraz zezwole- 
nie właściwych władz: administracyjnych na naby- 
cie tej nieruchomości po myśli Dz. Ust. 12/37 poz. 
84 oraz Dz. Ust. 28/21 Min. byłej dzielnicy pruskiej 

Czersk, dnia 11 lutego 1939 r. 

(©) Kwiatkowski, komornik. 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA” 


Kraków, ul. Pierackiego 14 


przygotowują na lekolach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opraco- 
wanych skryptów. programów i miesięcznych tematów ão: 

` 1). egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typa, 

2). egzaminu ukończenia gimnazjum ogólno: ałoącego, — 

8). z zakresu Içi II. klasy gimn. nowego ustroju, 

4). egzamina z 7-miu klas oły powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondenoyjnych otrzy” 
mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału poręzę 0 
tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. N 
obowiązkowe egzaminy badają 8 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. 3 12834 

Wykładaia najwybitniejsze siły fachowe. 


Reklama dówigni kand 


Zastrzeżeń 
dia innych tylko wówczas, 
E * cześci 


WyłAWca: NARODOWA SPOŁKA aaea, TE „Gamety Gdañskiej"™s Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kaszubięcher Markt 21, 4 P 


Czcionkami Drukarni Józet Karol Kuszel Torunta. 
Adres redakcji i administracji: Toruń, ui. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. ©. nr. 203-141. 028 
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nad polskim morzem 

poza odkrytymi już śladami 
Szańca“ w Wielkiej Wsi, na półwyspie Hel- 
skim, twierdzy obronnej Władysławowa, co | pa, kochali się w miejscowej piękności De- 
sance Stojakowicz. Na tle rywalizacji stali 


: Wysokie wzgórze wydmowe pod Chału- 
pami na półwyspie Helskim, oznaczone zna- 
kiem triangulacyjnym w odległości 1 km w 
stronę Wielkiej Wsi — Władysławowa, jak 
się ckazuje, kryje w sobie szczątki dawnych 
fortytikacyj króla Władysława IV z r. 1635, 
a zbudowanych dla osłony przesmyku ka- 
nałowego, jaki łączył otwarty Bałtyk z za- 
toką Pucką, gdzie stacjonowała „wodna ar- 
mada“ królewska. i 


Odkrycia dawnych szezątków fortyfikacyj 
polskich dokonali rybacy z Chałup. Prezes 
Związku Rybackiego w Chałupach p. Michał 
Golla oświadczył, że znajdywana cegła po 
chodzi z bastionu obronnego, który kryje się 
pod wydmą. Według map z czasów Włady- 
sława IV miejsce obecnie odkryte rzeczywi- 
ście odpowiada miejscu dawnych fortyfika- 
cyj Władysławowa. "Ponieważ po r. 1660 
fortyfikacje uległy rozsypce, a przesmyki ka- 
nałowe zasypaniu piaskiem. odkrycie obe- 
cnych szczątków stanowiłoby pierwszy ślad, 


Sonia Henie raz inaczej 


mają wille 
dziecko, 


Słynna łyżwiarka zamieniła taflę lodową 
ma plażę w słonecznej Florydzie w Miami. 


zmianie. 


obowtór 
Pani Wu 


POSE . owieść sensacyjna 


— Właśnie. Chciałabym przespać się u Lody. 
U nas w domu zaszły przykre okoliczności z moją 
siostrą. o : 

— Z panną Franką Gudrynowiczówną? I cóż 
to się stało? 

— Aż wstyd powiedzieć! Chciała mnie okraść. 
Po prostu okraść na przeszło sto tysięcy złotych! 

— To okropne! Okropne! 

Pomimo tych wykrzykników generałowa nie 
przestawała wydawać starej służącej zarządzeń.. _ 
i — Podajcie paniom kolację mówiła. — 
Herbata musi być gorąca. Posłanie drugie zanieś- 
cie do pokoiku panny Kamińskiej. 

- — Dziękuję drogiej pani za tyle serca — roz- 
ozulała się Franka zdejmując kapelusz i wieszając 
go na wieszaku w przedpokoju. Po czym z nagła, 
z rozdrażnieniem zwróciła się do starej służącej: 

— Czemu tak mi się przyslądacie? Co? Czy 
widzicie mnie tu po raz pierwszy? j 

— O... o... nie... Znam przecież panią dobrze. 
Bodaj w przeszłym tygodniu wielmożną panią wi- 
działam. 

Wyrzuciwszy ze siebie tych kilka słów, Kata- 
rzyna gwałtownie zakręciła się na pięcie i wpadła 
do stołowego pokoju, zatrzaskując drzwi za sobą. 
Bała się tej wariatki jak samego diabła. Serce w 
niej ze strachu łomotało. 

— Olaboga! Laboga! — szeptała. — Sprawdza 
się dawny sen naszej panienki Lody! Sprawdza, 
oj, sprawdza. Nieszczęście idzie na nas od tej wo- 
dy, nad którą umarły człowiek ryby łowił. 

Tymczasem Loda chciała położyć Frankę, któ- 
ra na jedzenie patrzyć nie mogła. Ale ta nawet 
rozebrać się nie pozwoliła, zrzucając jedynie ze 
siebie suknię i okrywając się szlafrokiem. 

= Bardzo iesteś zmeczona? 


miałoby duże znaczenie historyczne. 


W Anglii przeprowadzono szereg prób ze schronami p 
lu spowodowano nad podziemnym schronem wybuch 450-funtowej bomby. 


Jedna z najbardziej wziętych lekarek 
chorób nerwowych w Londynie, na od- 
czycie w klubie kobiecym napiętnowała 
w niezwykle ostrych słowach r'ewlen ga- 
tunek dzisiejszych angielskich dam. 

Kobiety te — mówiła pani doktór — 
na przedmieściach, 
samochód, 
wszystkim pieska. Rozwijają się ducho- 
wo do 16-go roku życia, a następnie 
przez całe życie umysł ich nie ulega 
Mają moc bezsensownych ro- 
bót i robótek, najwięcej czasu zabiera 


PIĄTEK, DNIA 17 LUTEGO 1939 R. 


„Wielkiego | å 


Czy schron wytrzyma ? 


$ 


buchu okazało się, że schron był nietknięty. 


Kobiety, które wiecznie mają 


16 lat 


wowe. 


tylko na to, 
jedno 
radio, a przede 


wu zdrowe i rozsądne. 


— Nic a nic, Tylko niespokojna. Niespokojna, 
bo widzisz stała się ze mną rzecz bardzo, bardzo 
dziwna. Rzecz bardzo dziwna. . 

Jak zgasisz Światło, to ci powiem. Cho- 
rowałam w gorączce zdawało mi się, że jestem 
Franką. Potem, że. jestem nieznaną jakąś kobie- 
tą. Potem znów Franką. Chodziłam w czerwo- 
nej bluzce, to znów w sukni w kwiatki i białym 
berecie z pomponem. Ubranie wplywało na mnie 
w okropny sposób. Narzucało mi niejako psychi- 
kę tych osób. Byłam raz apaszką. To znów zaz- 
drość mnie męczyła tak, jak tamtą. Jak Frankę. I 
dopiero kiedy wróciłam do swoich sukien, do we- 
lonu, odnalazłam siebie. Swój spokój. Swoją sło- 


'dycz. Miłość mamy. Miłość Kostka. Uczucia. Uś- 


miechy. Ale boję się, boję się, że tamto może 
znów wrócić i dlatego jestem niespokojna... Nie- 
spokojna.... Myślę, że należałoby mi zmierzyć go- 
rączkę. Albo lepiej jechać na Żolibórz i wziąć tę 
czerwoną bluzkę Franki i móc ją spalić. Tak... 
Czuję, że gdyby ta bluzka rozsypała się w popiół, 
i moja zazdrość i lęk rozwiałyby się na cztery 
strony świata. Och, Lodo... czasem nie mogę w to 
uwierzyć, że jestem sobą. Że jestem szczęśliwą. 

jestem przez was wszystkich otoczona uczu- 
ciem. Ale jutro w to uwierzę, gdy mama do mnie 
wyciągnie ręce. Dopóki jednak to nie nastąpi, bę- 
dę niespokojna i myślę, że należałoby mi zmie 
rzyć gorączkę. Już teraz na przykład, kiedy zdję- 
łam suknię, ten welon, znowu mnie ogarniają złe 
uczucia i męczą. Nie... Lodo! Ja nie chcę! Nie 
chcę ich! Proszę cię, broń mnie przed nimi. Ubierz 
mnie z powrotem w tę czerń. W niej jest coś ko- 
jącego. Dobroć. Spokój. Uśmiech. Och, Lodo.... 

o... jaka ja jestem strasznie nieszczęśliwa. 
Jak bardzo się męczę. 

Loda drżącymi rękami głaskała po głowie 
Frankę. Traciła już zupełnie orientację. W co mia- 
ła wierzyć, a czemu nie ufać? Myśli się jej mąciły 
w głowie od tego bezładnego gadania, które prze- 
skakiwało z tematu na temat. Równocześnie Loda 
biegła niespokojnie myślą ku ścianie poza którą 
czekał lekarz-psychiatra z sanitariuszami. 

Czarna jedwabna bluzka zarzucona na nagie 
ramiona Franki rzeczywiście zdawało się ją uspo- 
kajać. Bełkotliwy szept rwących się myśli milkł 
powoli i głowa pochylona na poduszki zdawała się 
pogrążać w śnie. Ale wystarczyło jedno porusze- 
nie Lody, by Franka znowu zrywała sie siadając 


Niezwykła zemsta oszukanych 


Dwaj kuzyni i przyjaciele Jowan i Tsze- się oni po pewnym czasie śmiertelnyr 
omir Żiwanowiczowie, z serbskiej wsi Li- 


rzeciwlotniczymi i w tym ce- 


im piesek, samochód i radio, a następ- 
nie dziwią się, że mają zaburzenia ner- 
W rzeczywistości jest to tylko 
urojenie, jednak lekarz, który o tym po- 
wie pacjentce prosto w oczy, naraża się 
że ona pójdzie do innego 
lekarza. Dlatego trzeba odebrać tej ko- 
biecie jej samochód, elektryczny odku- 
rzacz, brydż i zapracowaną, otumanio- 
ną służącą, a dać jej dwoje albo troje 
dzieci. Wtedy kobiety te staną się zno- 


rywali 


wrogami i grozili sobie wzajemnie śmie 
cią. Sytuacja jednak zmieniła się zupełnii 
gdy dowiedzieli się, że Desanka obda Zi 
swymi względami jeszcze innych mężczyzn 
Obaj dotychczasowi wrogowie zawarli po 
rozumienie celem -obmyślenia wspólne 
zemsty na niewiernej dziewczynie. i 


Pewnego wieczoru żaczaili się w ciem 
nym zaułku i schwycili . Desankę, któr 
wracała właśnie ze spotkania z inn m 
wielbicielem, zakneblowali jej usta, zwią 
zali ręce i nogi i zawlekli do pobliskieg: 
lasu, gdzie mimo dotkliwego zimna, roze 
brali dziewczynę zupełnie i wysmarowa 
od stóp do głowy czerwoną farbą, Następ. 
nie zaalarmowali całą wieś, ażeby miesz 
kańcy mogli patrzeć, jak Desanka będ 
uciekała do domu. 


Syci zemsty i zupełnie pogodzeni nie 
dawni rywale, powrócili do domu. Jednal 
na drugi dzień zostali aresztowani za wy 
wołanie publicznego zgorszenia, ` $ 


Po Wy- 


l Mundury dla amerykańskich junaków 


na tapczanie z odrzuconą kołdrą i podwiniętymi 
pod siebie nogami. 

— Och, Lodo... Lodo... stała się ze mną rzecz ` 
bardzo dziwna. Bardzo dziwna, Pisze o tym Miil- 
ford i opowiadają o tym dzieciom bajki. 

— Staraj się zasnąć — perswadowała Loda na- 
krywając ją kołdrą i podając jakiś płyn do wypi- 
cia. i 

— Nie... Nie... — protestowała tamta wkłada- ` 
jąc bluzkę i zapinając spódnicę. — Muszę ci prze- 
cież o tym opowiedzieć. Milford twierdzi, że moż- 
na zasugerować życie. Wmówić w siebie szczęście, 
urodę, no, wszystko, czego się pożąda, Ja więc tak 
oto postanowiłam. Nie od razu mi się udało. Ale ` 
z czasem. Z czasem. Wmówiłam w siebie, że je- 
stem taka a taka. Że lubię kanarka, kotka i rybki 
w akwarium. Tę jedną, która się nazywa „Kaja'. 
Drugą „Marzenie“ potem jeszcze „Kunegundę* i 
„Kokietkę* . I te dwie bliźniaczki. Wiesz? Jakże. 
się one nazywały? 

Zdenerwowanie Lody pod wpływem bredze-_ 
nia Franki dochodziło do kresu. Resztką sił jed- 
nak starała się panować nad sobą, odpowiadając: | 

— No i dwie jeszcze siostry „Gudrynowi- 
czówny“. Nieprawdaż? 

— Tak. Tak właśnie! Siostry Gudrynowi- 
czówny-bliźniaczki. Podobne do siebie jak dwie 
krople wody i odmienne od siebie jak dwa biegu- 
my. Jedna, pówiesz Lodo, zła? Przewrotna? Mą- 
cąca ludziom spokój? Co? 

— Nie — odpowiedziała Loda wstając i pod- 
chodząc do stołu, na którym stygła zastawiona 
przez generałową kolacja. — Raczej... raczej nie- 
szczęśliwa. 

— A właśnie! — krzyknęła gwałtownie Fran- 
ka, zrywając się z łóżka. — Nareszcie zrozumia- 
łyśmy się. Nieszczęśliwa! Okropnie nieszczęśliwa! 
Ale na'to był sposób, jak w bajce. Porzucić daw- 
ną skórę. Spalić ją, aby już nigdy do niej nie po- 
wracać! I razem z tą bluzką czerwoną spalić swo- 
ją złość, i zawiść, i nieszczęście... Podlewać petu- 
nie w ogródku. I co jeszcze? Malwy i słoneczniki... 

I co jeszcze? Zawiesić ryngrat na tureckim szalu 
nad łóżkiem matki i zasiąść przy niej w skrzypią- 
cym fotelu z duszą słodką i białą, z uśmiechem na 
ustach. Z jej ręką na włosach! Tu... tu na wło* _ 
sach... Na tych włosach, pod którymi pali sie. 


‘Tiag dalszy nastąpi) 


